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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 7 sier­

pnia — Kajetana, Doroty.
Jutro piątek, 8 sierpnia 

— Emiliana, Dominika.
Pojutrze sobota, 9 sier­

pnia — Romana, Jana.

POGODA
Dzisiaj skłonność do burz, sło­

necznie, bardzo parno, tempera­
tura do 94 stopni F (34 C), wiatry 
z kierunków południowo-zachod­
nich do 20 mil na godz. (32 km 
nagódź.).

Jutro zachmurzenie zmienne, 
cieplej i parno, temperatura do 
96 stopni F (36 C).

MILIONY NOWYCH MIEJSC PRACY
Narodowa Żałoba We Włoszech

Szkoci Chcą 
Niepodległości

Genewa. (UPI) — Podkomitet Za­
pobiegania Dyskryminacji i Ochrony 
Mniejszości w Komisji Praw Ludz­
kich NZ otrzymał od nacjonalistów 
szkockich 107-stronnicowy dokument, 
zawierający wezwanie o pomoc w 
uzyskaniu przez Szkocję niepodległo­
ści.

“Nie mamy złudzeń, że nastąpi 
pośpieszna akcja . . . Ponieważ 
jednak rząd brytyjski nie stworzył 
obiecanego Parlamentu szkockiego, 
zdecydowaliśmy naszą sprawę przed­
łożyć międzynarodowej społeczności 
. . . Brytania musi honorować po­
rozumienie z narodem szkockim, do­
tyczące utworzenie z wyborów Par­
lamentu w Edynburgu, albo stanie w 
obliczu możliwych konsekwencji” — 
powiedziała Brenda Carson, członek 
delegacji, która przedłożyła petycję 
szkocką.

Szkocja połączona została z Anglią 
pod jednym berłem królewskim w 
1606 roku, mając swoich reprezen­
tantów w Izbie Gmin. We wczesnych 
latach siedemdziesiątych obecnego 
stulecia zaczęła działać Narodowa 
Partia Szkocka, domagająca się nie­
podległości i argumentująca, że szyby 
naftowe na Morzu Północnym pozwo­
lą Szkocji tę niepodległość sfinanso­
wać.

Niemniej jednak przeprowadzone w 
1978 roku referendum wykazało, że 
większość Szkotów wcale tej niepo­
dległości nie pragnie, co przestraszy­
ło nacjonalistów i pobudziło ich do 
energicznego działania. W tym to 
okresie plan rządu brytyjskiego, do­
tyczący utworzenia szkockiego Zgro­
madzenia Narodowego, został bezter­
minowe złożony ad acta.

Pracowite 
Małe Żniwa

Londyn (DP) — Na zachodzie Polski 
słoneczna od kilku dni pogoda sprzyja 
małym żniwom, tj. koszeniu rzepaku 
i jęczmienia.

Pod koniec tygodnia koszenie roz­
poczęli też rolnicy wielu województw 
centralnych.

Dla wielu rolników niedziela była 
normalnym dniem pracy na polach. 
Tak będzie już chyba przez kilka 
najbliższych tygodni do końca żniw. 
Jeśli tylko pogoda dopisze, rolnicy 
będą się starać zebrać zboża jak 
najszybciej, bo opóźnienie następują­
cych po żniwach siewów mogłoby spo­
wodować straty w przyszłorocznych 
zbiorach.

W województwie zielonogórskim 
w ub. niedzielę przy koszeniu jęczmie­
nia ozimowego i rzepaku na PGR- 
owskich polach pracowały wszystkie 
kombajny. Jęczmień jest tak doj­
rzały, że trzeba się bardzo śpieszyć, 
aby ziarno nie osypało się z kłosów.

W niedzielę przed południem przez 
część województwa przeszły lotne 
deszcze, ale nie przerwały one kosze­
nia na długo.

Maszyny spisywały się dobrze, po­
ważniejszych awarii nie było, drobne 
uszkodzenia usuwane były szybko. 
W ciągu kilku dni żniw skoszono już 
i wymłócono ok. połowę z 6,000 ha 
jęczmiemia ozimowego.

Z rzepakiem nie jest tak prosto. 
Na wielu polach jest on jeszcze wil­
gotny, tam kosi się go za pomocą 
kosiarki na tzw. pokos. Gdy wyschnie 
wymłóci się go kombajnami. Tam 
gdzie jest już bardziej wysuszony 
zbierają go od razu kombajny.

Ziemia Drży Nadal
Katmandu. (UPI) — W trudno do­

stępnym rejonie zachodniego Nepalu, 
nawiedzonym silnym trzęsieniem zie­
mi w ub. tygodniu, ziemia ponownie 
dziś zadrżała. Nepalskie Biuro Kopal­
nictwa stwierdza, że wstrząs miał 
silę od 3.5 stopni na skali Richtera. 
Rozmiaru zniszczeń nie podano.

Po Zamachu 
Bombowym 
w Bolonii

Przypuszczalny 
Sprawca Został 
Ujęty w Nicei

Rzym. (UPI) — Dzień wczorajszy 
został we Włoszech oficjalnie pro­
klamowany dniem narodowej żałoby 
dla uczczenia 77 niewinnych ofiar 
zbrodniczego zamachu bombowego, 
dokonanego przez terrorystów w Bo­
lonii.

W katedrze bolońskiej odprawiona 
została przez kardynała, z udziałem 
najwyższych dostojników państwo­
wych, msza żałobna. Flagi w całym 
kraju opuszczone zostały do połowy 
masztów. Wszystkie kina, teatry i 
inne placówki rozrywkowe były zam­
knięte. Na apel rządu, kupcy zam­
knęli sklepy na czas mszy żałobnej. 
Społeczeństwo spędziło dzień na mo­
dłach i postach. W Mediolanie pew­
ne grupy zdecydowały z pieniędzy 
zaoszczędzonych w wyniku postu utwo­
rzyć fundusz pomocy dla rodzin za­
bitych.

Równocześnie policja może po­
szczycić się. pewnym osiągnięciem 
w tropieniu zbrodniczego zamachow­
ca czy zamachowców. Na podstawie 
zeznań świadków, którzy na krótko 
przed wybuchem widzieli mężczyznę 
uciekającego z Głównego Dworca 
bolońskiego, ustalono że zamachow­
cem był prawdopodobnie skrajnie 
prawicowy fanatyk-terrorysta Marco 
Affatigato.

Świadkowie po porównaniu rysun­
ków zrobionych przez policyjnego ry­
sownika z fotografiami poszukiwa­
nych przestępców w albumach poli­
cyjnych, stwierdzili z całą pewno­
ścią, że uciekającym z dworca męż­
czyzną był Affatigato. Policja posia­
dała pewne informacje, że Affatigato 
mieszka we Francji, co pozwoliło

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowy Plan 
Strategiczny
Washington. (ST) — Prez. Carter 

podpisał dyrektywy modyfikujące 
strategię Stanów Zjednoczonych w 
przypadku wybuchu wojny nuklear­
nej ze Zw. Sowieckim.

Nowe zarządzenia częściowo znoszą 
poprzednie plany zaatakowania wszy­
stkich miast sowieckich, po ataku 
ZSRR na Amerykę.

Większy nacisk położono na zni­
szczenie baz wojskowych oraz dowo­
dzących ośrodków polityczno-militar­
nych, natychmiast po wybuchu kon­
fliktu.

Dowództwo amerykańskie sądzi, że 
posunięcie to uprzytomni moskiew­
skim przywódcom, że US są w sta­
nie i będą nie tylko bronić swoich 
ziem, ale także atakować terytorium 
nieprzyjaciela oraz da im do zro­
zumienia, że nie tylko oni mają szan­
sę na wygranie wojny.

Dotychczas Stany Zjednoczone sta­
ły na stanowisku rozbudowy broni 
nuklearnej w ilości pozwalającej na 
starcie z powierzchni ziemi głównych 
miast sowieckich i fabryk.

Sądzono, że świadomość tego od­
straszy od podejmowania prób za­
atakowania Stanów.

Przewodnią myślą obecnego planu 
strategicznego jest nie tylko po­
wstrzymanie ich przed podejmowa­
niem wrogich kroków, ale także wy­
kazanie, że Stany gotowe są na szyb­
ką odpowiedź, na zniszczenie ośrod­
ków militarnych i podziemnych 
schronów dla przywódców cywil­
nych, a więc przede wszystkim, na 
zlikwidowanie sił głównodowodzą­
cych.

Makieta kościoła M.B. Saletyńskiej w Rzeszowie, którego budowę po 23 
latach starań już rozpoczęto.

S

Muskie Nie Jest Huragan Podąża 
Zainteresowany w Kierunku Zatoki

MeksykańskiejLos Angeles (UPI) — Sekretarz 
Stanu, Edmund Muskie powiedział 
reporterom, że nie jest zaintereso­
wany żadną inną pracą poza obecnie 
wykonywaną i nie ma zamiaru stać 
się rywalem Catera w wyborach na 
prezydenta U.S.

Tymczasem grupa demokratów, któ­
ra w ub. tygodniu rozpoczęła ruch 
na rzecz przedstawienia kandyda­
tury Muskiego i podjęła akcję z bu­
dżetem mniejszym niż $50,000 i 20 
ochotnikami, utrzymuje, że jest on 
jedyną osobą mogącą doprowadzić do 
zgody i pokoju wewnątrz Partii Demo­
kratycznej.

King Golden, adwokat z San Diego, 
stojący na czele tej grupy, skontak­
tował się listownie lub telefonicznie 
niemal ze wszystkimi delegatami. 
Twierdzi on, że delegaci są zdania, 
że tylko Muskie ma szanse na zjedno­
czenie partii i na wygraną w listo­
padowych wyborach.

Podkreślając swoją lojalność wobec 
prez. Cartera, sekretarz stanu nie, 
chce słyszeć o możliwości ubiegania 
się o nominację na kandydata do 
prezydentury. Powiedział on, że 
wszelkie spekulacje na ten temat 
mogą stanąć na drodze rzetelnego 
wykonywania jego obowiązków.

Prawicowcy 
Sieją Popłoch

San Salwador, El Salwador (UPI) — 
Na głównej ulicy handlowej dzielnicy 
San Salwadoru znaleziono korpusy 
czterech mężczyzn z obciętymi gło­
wami. W pobliżu ciał ofiar, widniał 
świeżo wypisany na ścianie napis 

“Strażnicy Juana Chacon”.

Chacon jest sekretarzem general­
nym Ludowego Bloku Rewolucyjne­
go, skupiającego chłopów, robotników 
i studentów. Uważany za najbardziej 
popularnego lidera lewicowców w Sal­
wadorze, zmuszony jest do stałego 
ukrywania się, ponieważ ciągle otrzy­
muje pogróżki o zamachu na jego 
osobę.

Pod napisem na ścianie widniał 
podpis: “Maximiliano Martinez Bri­
gade” — nowej ultra-prawicowej 
grupy, która swą nazwę przyjęła od 
nazwiska dyktatora salwadorskiego, 
znanego ze zdławienia powstania 
chłopskiego w 1932 roku. W powstaniu 
zginęło około 30,000 ludzi.

Pod znakami “brygady” dopisano 
“Niech żyje Salwador! Niech zyje 
masakra 1932 roku! ”

W ciągu jednego tylko dnia zano­
towano 28 morderstw na tle politycz­
nym. Większość ofiar należała do 
ugrupowań lewicowych lub też była 
podejrzana o sympatie komunistycz­
ne.

W Salwadorze powstaje coraz wię­
cej organizacji prawicowych. Człon­
kowie ich dokonują częstych napadów 
na swoich przeciwników politycznych.

Kingston, Jamajka (UPI) — Hura­
gan “Allen”, który doprowadził już 
do śmierci niemal 70 osób i wyrzą­
dził olbrzymie szkody na wyspach 
morza Karaibskiego, zmierza w kie­
runku zatoki Meksykańskiej.

Szybkość wiatrów, którym towarzy­
szyły tropikalne deszcze, przekro­
czyła nad Jamajką 135 mil na 
godzinę. Dzisiaj wydano ostrzeżenia 
przeciwhuraganowe na Kubie, wyspie 
Pines i w zatoce Yucatan.

Według ostatnich obliczeń, które 
najprawdopodobniej nie są jeszcze 
dokładne, na Jamajce zginęło 6 osób, 
na Haiti — 41, w Republice Domi­
nikańskiej — 3, a na wyspie St. Lucia 
-16.

Jeśli huragan będzie utrzymywał 
dotychczasowy kierunek, w ciągu 
kilku dni zagrozi Stanom Zjednoczo­
nym. New Orleans w Louisiana znaj­
duje się w odległości 700 mil na 
północny zachód od Hawany, a więc 
bezpośrednio na drodze “Allena”.

Kompanie naftowe z zatoki meksy­
kańskiej rozpoczęły ewakuację robot­
ników. Ci, których obecność nie jest 
konieczna przy wierceniach, zostali 
już wywiezienie w bezpieczne miej­
sca. Dla pozostałych przygotowano 
środki transportu i schrony.

Wczoraj wydano ostrzeżenia dla 
statków kursujących w pobliżu wy­
brzeży Florydy, kiedy huragan zbli­
żył się na odległość 400 mil na 
zachód od Miami.

Biuro Meteorologiczne nawołuje 
do przygotowania się na groźne ude­
rzenia huraganu.

W ostatniej chwili nadeszła wiado­
mość o zaginięciu helikoptera, który 
ewakuował robotników kompanii na­
ftowej z zatoki Meksykańskiej. Na 
pokładzie znajdowało się 12 pasaże­
rów i pilot.

Sprawa Polowczaka 
w Wydaniu Sowieckim

Moskwa (UPI) — 59-letnia babka po 
kądzieli uprowadziła 10-letniego wnu­
ka Sergieja Żerdewa z moskiewskiego 
mieszkania jego rodziców na dzień 
przed wyjazdem całej jego rodziny, 
należącej do sekty zielonoświątkow­
ców, na emigrację na Zachód.

Babka powiedziała, że Sergiej jest 
dostatecznie dorosły, wobec czego 
sam może zdecydować, czy chce opu­
ścić kraj, i że w ciągu najbliższych 
kilku dni złoży w tej sprawie sto­
sowną deklarację pisemną.

Tajemniczy kidnaping Sergieja 
uważany jest za odpowiedź sowiecką 
na “sprawę Polowczaka” z Chicago.

Wykolejony Ekspress
Dublin. (UPI) — W pobliżu miej­

scowości Buttevant wyskoczył z szyn 
i wykoleił się ekspress Dublin-Cork. 
Przypuszcza się, że conajmniej 12 
osób straciło życie.

Satyryczna 
“Prawda”

(DP) — Tysiące egzemplarzy 
satyrycznego pisma naśladującego 
moskiewską “Prawdę”, wydruko­
wanych we Włoszech, zostało prze­
myconych do Sowietów. Były one 
kolportowane na stadionie olim­
pijskim. Satyryczne pismo zawie­
rało m.in. doniesienia o “upadku 
rządu i rozpisaniu wolnych wybo­
rów w Sowietach”.

Japonia 
i Sowieckie 
Zagrożenie 

Tokio. (UPI) - “Biała Księga”, 
wydana za aprobatą rządu przez 
japońską Agencję Obrony, wzywa do 
pośpiesznego wyposażenia w nowo­
czesną broń japońskich sił zbrojnych 
dla przeciwstawienia się “rosnącej” 
groźbie sowieckiej, godzącej w bez­
pieczeństwo Japonii.

“Biała Księga” stwierdza, że ros­
nący potencjał ZSRR umożliwia mu 
obecnie “równoczesne prowadzenie 
kilku wojen”.

“Wkład na rzecz światowego poko­
ju w postaci usprawnienia obrony 
narodowej stał się dla Japonii mię­
dzynarodowym obowiązkiem” — 
stwierdza cytowany dokument.

Od czasu zakończenia drugiej woj­
ny światowej Japonia wydawała na 
cele obrony mniej niż jeden procent 
globalnego dochodu narodowego, co 
stanowiło prawdziwą troskę Washing­
tona.

Obecnie japońska Agencja Obrony 
prosiła o zwiększenie na rok 1981 
budżetu obronnego o 15 procent, ale 
otrzymała tylko 9.8 proc. Podwyżka 
ta będzie odpowiednikiem 0.91 pro­
mila globalnego dochodu narodowego 
w 1981 roku.

“Biała Księga” japońska wskazuje, 
że Sowiety rozlokowały na Dalekim 
Wschodzie nowoczesne rakiety SS-20, 
zwiększyły swoje bazy w Wietnamie 
i stacjonowały dywizję bojową na wy­
spach archipelagu Kurylskiego.

Rzeczoznawcy stwierdzają, że na 
Dalekim Wschodzie Moskwa posiada 
300,000 żołnierzy i jednostki floty wo­
jennej, z lotniskowcem “Mińsk” włą­
cznie, ogólnej wyporności 1,330,000 
ton, oraz 2,000 samolotów.

Potędze tej Japonia może przeciw­
stawić 830 przestarzałych czołgów, 
flotę niezdolną do obrony baz, 440 
samolotów i 180,000 żołnierzy pod 
bronią.

Agencja Obrony zapowiada, że za­
biegać będzie o amerykańskie my­
śliwce F-15, samoloty transportowe 
C-130, rakiety średniego zasięgu “Zie­
mia-powietrze” i samoloty wczesnego 
ostrzeżenia.

McGovern Wystąpi 
w Imieniu “Dysydentów” 

Partii Demokratycznej
Washington (UPI) — Na wczoraj­

szej konferencji prasowej, sen. E. 
Kennedy przedstawił swój plan dzia­
łania na konwencji demokratów, któ­
ra rozpocznie się już w przyszłym 
tygodniu.

Sen. George McGovern, nominat 
Partii Demokratycznej na prezydenta 
w 1972 roku oraz długoletni przyja­
ciel rodziny Kennedy’ch w poniedzia­
łek wystąpi w imieniu “dysydentów” 
partii, pragnących doprowadzić do 
otwartej konwencji.

Następnego dnia senator przedsta­
wi swój plan gospodarczy. Kennedy 
powiedział, że po przeprowadzeniu 
sondaży przez jego komitet wyborczy 
wśród demokratów, że jego nadzieje 
i przekonanie o możliwości zniesieniu 
zobowiązań delegatów do głosowania 
na tego samego kandydata na którego 
oddali głosy podczas prawyborów, po­
ważnie wzrosły.

Doradca polityczny Kennedy’ego, 
Paul Kirk powiedział, że o ponad 300 
delegatach, którzy “otwarcie wypo­
wiadają się za zmianą obowiązują­
cych przepisów.”

Przyrzeka 
Prezydent 
Carter
Na Konwencji 
Murzyńskiej Organizacji 
Urban League
Nowy York (UPI) — W przemówie­

niu skierowanym do uczestników do­
rocznej konferencji National Urban 
League, prez. Carter zapowiedział 
zmianę programu ekonomicznego na 
taki, który uczyni bieżącą dekadę 
“dziesięcioleciem rozwoju Ameryki”.

Zwracając się do czarnych człon­
ków organizacji, prezydent podkreślił 
swoje dążenie do całkowitego wyeli­
minowania dyskryminacji i równości 
praw dla wszystkich obywateli, bez 
względu na kolor skóry.

Carter poinformował o swoim za­
mierzę odbycia szeregu spotkań z 
przedstawicielami prywatnych przed­
siębiorstw i liderami rządu po to, 
aby wspólnie ustalić nowy program 
ekonomiczny zmierzający do gospo­
darczej poprawy'kraju i zlikwidowa­
nia bezrobocia.

“Rozwój nowych źródeł i produkcji 
energetycznej doprowadzi do uzdro­
wienia przemysłu amerykańskiego i 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Konferencja 
Kosztowna 

i Bezowocna
Kopenhaga. (UPI) — Trzytygodnio­

wa konferencja kobiet, zwołana pod 
auspicjami NZ i po hasłem “rów­
ności, jedności i pokoju” dla wszy­
stkich kobiet w całym świecie, kosz­
towała miliony dolarów, doprowadzi­
ła do wypowiedzenia i zapisania mi­
lionów słów i do kilku demonstra­
cji, ale oczekiwanych rezultatów nie 
przyniosła. Obradujące panie nie zdo­
łały uzgodnić stanowisk, ani końco­
wej deklaracji, przeszkodą bowiem 
stała się sprawa palestyńska. W ogó­
le sprawy polityki międzynarodowej, 
a w szczególności Bliskiego Wscho­
du, przesłoniły sobą wszystkie inne 
zagadnienia.

Na dalszy plan odsunięte zostały 
palące problemy, dla których głów­
nie konferencja została powołana, a 
mianowicie:

— na każdych trzech analfabetów 
w świecie, przypadają dwie kobiety,

— kobiety, które stanowią połowę 
ludności globu i które w skali glo­
balnej zapisują na swoim koncie dwie 
trzecie roboczo-godzin, otrzymują za­
ledwie jedną dziesiątą dochodu świa­
towego i posiadają mniej niż jedną 
setną własności w świecie,

— kobiety Trzeciego Świata poświę­
cają codziennie jedną trzecią swego 
czasu tylko dla . . . zdobycia wody 
dla swoich rodzin.

Wszystkie te, i inne, zagadnienia, 
były wprawdzie poruszone, ale spro­
wadzały się wyłącznie do retoryki. 
Ku zaskoczeniu obserwatorów, obra­
dujące panie nie zdołały nawet na­
kreślić planu zlikwidowania najbar­
dziej bolesnych bolącżek.

Nieugięte stanowisko delegatek z 
państw arabskich wraz z sojuszni­
kami, a z drugiej strony takie samo 
stanowisko delegacji izraelskiej ze 
swoimi sojusznikami, sprawiły że 
sprawa palestyńska zaciążyła nad 
konferencją. Debata na ten temat 
nawet dla skorych do mówienia dam 
okazała się nie do zniesienia.

Zimbabwe Wejdzie Do ONZ
ONZ. (NYT) — Rada Bezpieczeń­

stwa anonimowo poparła wniosek 
Zimbabwe o przyjęcie tego kraju 
w poczet członków Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Formalnie Zimbabwe zostanie 
członkiem ONZ w dniu 25 sierpnia 
na posiedzeniu Zgromadzenia Gene­
ralnego poświęconym debacie na te­
mat globalnych problemów ekono­
micznych.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 7 SIERPNIA (AUGUST 7), 1980

Zbrodnia Katyńska
Rada Koordynacyjna Polonii Wol­

nego Świata ogłosiła rok 1980 — Ro­
kiem Katyńskim.

W związku z tym w całym wol­
nym świecie w bieżącym roku odby­
wają się akademie i nabożeństwa 
żałobne za pomordowanych w Katy­
niu żołnierzy polskich przez opraw­
ców sowieckich.

Kongres Polonii na Stan Wiscon­
sin w Milwaukee z całą Polonią urzą­
dza w sobotę, 6 września 1980 r. 
uroczystą akademię połączoną z mszą 
św., by uczcić pamięć pomordowa­
nych w Katyniu.

Mszę św. celebrował będzie J.E. 
Arcybiskup Rembert Weakland, ar­
cybiskup Milwaukee, a po nabożeń­
stwie odbędzie się uroczysta akade­
mia za pomordowanych polskich żól-. 
nierzy, w Memorial Art Center.

Irańczycy 
Odzyskali Wolność

Nowy York (UPI) — Po uzyskaniu 
wszystkich nazwisk Irańczyków aresz­
towanych 27 lipca, po gwałtownych 
demonstracjach w Washingtonie, 
władze uwolniły wszystkich, przewo­
żąc ich do centrum islamskiego w 
Nowym Yorku.

Wychodzących z więzień Irańczy­
ków powitały grupy demontrantów, 
wznoszących okrzyki przeciw reżi­
mowi Khomeiniego.

Wielu irańskich studentów pokazy­
wało rany zadane im rzekomo przez 
policję washigtońską tuż po areszto­
waniu. Ich adwokat, Mark Lane za­
powiedział wystąpienie do sądu z 
oskarżeniem przeciw policji i strażni­
kom więziennym.

Zarówno Dept. Stanu jak i Biuro 
Emigracyjne zaprzeczyły zarzutom 
Irańczyków, nazywając je “wierut­
nym kłamstwem”.

Większość aresztowanych od 10 dni 
przebywała na strajku głodowym. 
Kilku z nich wyczerpanych głodem 
i odmawiających przyjmowania po­
karmów, żywiono przymusowo za­
strzykami dożylnymi.

Policja Przejęła 
Ładunek Marihuany

Dallas. (UPI) — Policja zaskoczyła 
17 mężczyzn wyładowujących 2% to­
nowy ładunek meksykańskiej marihu­
any w gęsto zalesionym rejonie.

Mężczyźni przenosili 5-funtowe pacz­
ki narkotyku do mniejszych samocho­
dów.

Policja schwytała 14, trzech zdo­
łało zbiec do pobliskich lasów.

UBEZPIECZENIA
SAMOCHODOWE 
NA ŻYCIE
OD OGNIA
DZWOŃPO POLSKU 
LUB ANGIELSKU:

Stefańczyk Robt.
486-0443

3908 W. DIVERSEY

Wiosną br. przypadała 40 rocznica 
zbrodni katyńskiej. Moskwa nadal 
wypiera się odpowiedzialności za wy­
mordowanie przez NKWD oficerów 
polskich w lasku katyńskim.

W rocznicę 30-lecia Katynia tak po­
wiedział gen. W. Anders:

“Kraj nie może modlić się publi­
cznie za dusze ofiar tego masowego 
mordu naszych żołnierzy na wiosnę 
1940 roku, ani nie może czcić ich 
pamięci, opisywać i upamiętniać ich 
tragicznej historii, ani nie może do­
pominać się o sąd i karę na mor­
dercach.

Obowiązek ten spoczywa więc wy­
łącznie na Polakach w wolnym świe­
cie — na emigracji”.

Polska emigracja daje od lat nie­
zliczone dowody stałej pamięci o zbro­
dni katyńskiej. Wytrwała, przybiera­
jąca rozmaite formy akcja ośrod­
ków polonijnych przyczynia się wal­
nie do uświadomienia zachodniej opi­
nii publicznej, jak wygląda prawda 
o zbrodni katyńskiej i gdzie należy 
szukać jej sprawców.

Prawda, której nie chcą uznać z 
obawy — jeszcze wolne narody — w 
sprawie 14,500 morderstw.

Wyrok Międzynarodowego Trybu­
nału Wojskowego w Norymberdze wy­
dany w 1946 roku oskarżał Niemcy 
o zbrodnie wojenne, akt oskarżenia 
w procesie, wytoczonym niemieckim 
przestępcom wojennym zawierał rów­
nież oskarżenie o mord katyński. Ale 
wyrok Trybunału, którego członkiem 
był również przedstawiciel Rosji So­
wieckiej, pominął zbrodnię katyńską 
milczeniem. Oznacza to, że wśród 
niezliczonych okrucieństw dokona­
nych przez Niemcy hitlerowskie, Try­
bunał Norymberski nie uznał Niem­
ców za winowajców zbrodni katyń­
skiej — zbrodnię popełniła Rosja So­
wiecka.

Na całym'świecie Polonia wznosi 
pomniki dla uczczenia pamięci 14,500 
polskich oficerów, jeńców, którzy 
zniknęli z obozów “specjalnych” w 
Kozielsku, Starobielsku i Ostaszkowie 
w Rosji Sowieckiej, na wiosnę 1940 
r., zwłoki 4,500 znaleziono w maso­
wych grobach w Lesie Katyńskim.

Nie mają pomnika — akt ludobój­
stwa nie został jeszcze osądzony, 
dochodzenie sprawiedliwości trwa, a 
tymczasem zbierzemy się wszyscy 
— cała Polonia z Milwaukee i oko­
licy na mszy św. w katedrze Sw. 
Jana, a następnie na akademii w 
Memorial Art Center nad jeziorem 
Michigan w Milwaukee, by złożyć 
hołd pomordowanym, by upamiętnić 
wydarzenie, przeciw któremu zorga­
nizowano zmowę milczenia.

Polska pierwsza stanęła do walki 
o wolność i poniosła największe stra­
ty.

Musimy wskazać na barbarzyństwo 
zbrodniarzy, potępić nieludzki system 
komunistycznej niewoli i wszelkie sy­
stemy i doktryny totalitarne, zagra­
żające wolności człowieka i świata.

M. E. Pankiewicz, 
przewodniczący 

Komitetu Prasy KPA, Wis.

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero 863-2523

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street, Chicago)

DELICATESSENS
Domowej roboty polska kiełbasa i rozmaite inne wędliny 

i smakołyki

DWA SKLEPY:
3116 W. 43rd STREET 523*9533 

6743 W. ARCHER 229-1138

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze 
źródłowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników 
uczestników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, 
który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw 
działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, 
następnie szaleńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, 
Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, 
wreszcie masowe mordy ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej q Ann 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE V 
(Kosztowała poprzednio $2.50) "

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, HI. 60646 

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

Stefanie Powers
Otrzyma Nagrodę Dziedzictwa ’80 r.
Przyznawaną Przez Kongres Polonii Amerykańskiej 

Wydział Illinois
Młoda i utalentowana aktorka fil- w pełni na nagrodę zasługuje. Urodzi- - 

mowa i telewizyjna Stefanie Powers la się w Stanach Zjednoczonych w 
będzie tegoroczną na laureatką Na- Hollywood, Calif. Od dzieciństwa 
grody Dziedzictwa — Heritage interesowała się teatrem. Uczęszcza- 
Award, przyznawanej rok rocznie od ła do szkół prywatnych, między inny- 8 (Ciąg Dalszy)
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Stefanie Powers

11 lat przez Kongres Polonii Amery­
kańskiej, Wydział na stan Illinois.

Wręczenie nagrody nastąpi na ban­
kiecie, który w roku bieżącym odbę­
dzie się w niedzielę, 12 października 
w nowoczesnym hotelu Hyatt Re­
gency O’Hare.

Nagroda Dziedzictwa przyznawana 
jest jednostkom, które osiągnęły 
szerokie uznanie w dziedzinie swej 
specjalizacji, a które są polskiego 
pochodzenia.

Nasza Laureatka, Stefanie Powers

Największa Sprzedaż
nv 'HF

New York (UPI) — Linie lotnicze 
“Pan American” sprzedały budynek 
na Manhattanie, gdzie mieściły się 
ich główne biura za $400 min. firmie 
ubezpieczeniowej “Metropolitan Life 
Insurance Co.”

Transakcja ta była największą w hi­
storii sprzedaży realnościowych.

Jedną z przyczyn sprzedaży budyn­
ku były trudności finansowe Pan-Am, 
którego straty w drugim kwartale br. 
roku wyniosły $66.3 miliona.

Powiesił Psa
Za Nieposłuszeństwo

Salem, Va. (UPI) — 46-letni Free­
man Sloan z Salem powiesił swego 
psa na jednym z drzew na podwór­
ku, ponieważ ten nie usłuchał jego 
rozkazu.

Wypadek ten obserwowano kilka 
osób, między innymi radca powiato­
wy, który podbiegł do drzewa, aby 
uratować nieszczęsne zwierzę.

Zanim zdołał odciąć go od pętli, 
pies' zdechł.

Mężczyzna stanął przed sądem z 
oskarżenia o okrucieństwo.

Został uznany winnym.
Grozi mu kara roku więzienia i 

$1,000 grzywny.

DELHI — B. minister zdrowia Raj 
Narain rozpoczął medytacyjną lo­
dówkę na wiadomość o wzroście ilości 
gwałtów i innych wykroczeń przeciwko 
kobietom w Indiach. (UPI)

mi do szkoły w Szwajcarii. Stefanie 
występowała w 25 filmach i ponad 
100 programach telewizyjnych. Obec­
nie gra rolę Jenifer Hart w popular­
nym seriale telewizyjnym “Hart to 
Hart” nadawanym każdego tygodnia 
ze stacji NBC.

W liście w którym informuje Za­
rząd Wydziału o przyjęciu Nagrody 
Dziedzictwa, Stefanie pisze: “I feel 
extremely touched and honored to 
have been considered for this award 
and it is with great pride as a Polish 
American, that I accept. ”

Więcej szczegółów o uroczystości, 
jak również o samej Stefanie podamy 
w kolejnych komunikatach praso­
wych. Polecamy również zwrócenie 
uwagi na audycję telewizyjną “Hart 
to Hart.”

Classics for Today
Printed Pattern

4942
x 8-18

i
•i

I

3’

Sew and save for a sunny day 
with a pattern you'll use again, 
again and again! Classic shirt, 
pants, Bermudas never go out of 
style, always look great. Send!

Printed Pattern 4942: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14,16, 18. Size 
12 (bust 34) shirt 1% yds. 
45-inch; pants 2 3/8 yds.

$1.75 for each pattern. Add 50* 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10; Polish Daily 
<Zgoda, 243 W 17th St., New York, NY 
>10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-tjrtew 
fashions pre in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, papts> 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Dotlies . $4,50 
12Wjuick/Essj Transfers.$1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56.$1.50 
132-QeiH Originals.......... $1.50

Pozycja Wilczura była wciąż jeszcze tak mocna, że Dobraniecki 
uważał za rzecz wskazaną cofnąć swoją kandydaturę na stanowisko 
prezesa i wysunąć kandydaturę Wilczura. Nastąpiło głosowanie i Wil­
czur został wybrany. Lecz o ile przed dwoma tygodniami wybór nas­
tąpiłby jednomyślnie, tym razem przeszedł tyko nieznaczną większością 
głosów, przy wielu wstrzymujących się od głosowania.

Na zebraniu Wilczur nie był obecny. Głęboko przejęty swoimi 
troskami po prostu zapomniał o zebraniu, zaś zawiadomiony o wyni­
kach, napisał krótki list do Związku, oświadczając, że wyboru przyjąć 
nie może. Tłumaczył się zmęczeniem i tym, że stanowiska publiczne 
powinni zajmować ludzie młodsi. W istocie przejmowała go wstrętem 
myśl, że przyjmując wybór, musiałby ustawicznie stykać się z tymi 
ludźmi, którzy głosowali przeciw niemu, którzy uwierzyli haniebnym 
plotkom oszczerstwom krążącym po mieście i znajdującym echa w 
wielu dziennikach, ba, nawet w pismach fachowych.

Miał jeszcze i inne kłopoty. Mianowicie pewnega dnia zgłosił 
się doń przedstawiciel towarzystwa asekuracyjnego, w którym Donat 
był ubezpieczony na kolosalną sumę. Towarzystwo stało na stanowisku, 
że odpowiedzialność za śmierć śpiewaka ponosi profesor Wilczur i że on 
też winien uiścić kwotę ubezpieczenia. A to dla Wilczura równało się 
— ruinie.

Pomimo to, bez namysłu oświadczył, iż gotów jest pokryć całą su­
mę. Czy' mógł narazfić się na proces, na ekspertyzy, na wywlekanie na 
światło dzienne tych wszys.kich podejrzeń, które się nagromadziły 
przecież nie tylko w nim samym, ale w Łucji Kańskiej i w Kolskim, 
i zapewne w wielu innych. Musiałby stanąć przed sądem na pewno 
ktoś z nich poruszyłby te sprawy, wystąpiłby z tymi podejrzeniami, na 
myśl o których ogarnęło Wilczura przerażenie i obrzydzenie.

Nie, na to się zgodzić nie mógł.
W ten sposób z dnia na dzień utracił niemal cały majątek. Lecz­

nica, willa, kamienica na Puławskiej — wszystko to przeszło na włas­
ność towarzystwa asekuracyjnego. Dyrekcja tego towarzystwa wykazała 
i tak wiele życzliwości i dobrej woli, pozostawiając Wilczura na czele 
lecznicy i wyznaczając mu względnie wysokie pobory oraz pozosta­
wiając mu prawo dożywotniego zajmowan'ia willi. Dzięki tym okolicz­
nościom, sprawa została załatwiona cicho i bez rozgłosu, na czym Wil­
czurowi najbardziej zależało. Pozornie nic się nie zmieniło. O tym, że 
Wilczur przestał być w lecznicy wszechwładnym panem i zależał teraz 
od prezesa Towarzystwa Asekuracyjnego, Tuchwica, nikt nie wie­
dział.

I sam Wilczur zresztą nie odczuł tej zmiany. Od wielu lat nie 
przywiązywał do pieniędzy wielkiej wagi. Kiedyś, gdy była z nim jesz­
cze jego żona, śp. Beata, umiał pracować po kilkanaśćie godzin na do­
bę, wierzył, że przepychem luksusowych samochodów, drogich futer i 
biżuterii może dać jej radość, dać szczęście. I oto pewnego dnia zosta­
wiła to wszystko, zostawiła i odeszła, zabierając mu małą Mariolę. 
Wraz z jej odejściem, rozwiały się jego złudzenia. Wszystkie dotych­
czasowe wysiłki, cała ciężka i zawzięta walka o byt wydała się śmiesz­
nym nieporozumieniem, bezsensownym trudem, tragiczną pomyłką.

A potem przyszły lata... zupełnie inne lata... Kto włie, czy nie na­
leży ich błogosławić, tych lat spędzonych na szlakach włóczęgi, lat 
spędzonych wśród dobrych ludzi, gdy praca z siekierą w ręku lub z 
ciężkim workiem na plecach, była pracą dla zwykłego kawałka chleba... 
Utrata pamięci. Tak. Przez długie lata nie wiedział kim jest, skąd po­
chodzi, jak się nazywa. A czyż utra’a pamięci wówczas nie była dlań 
dobrodziejstwem? Czyż nie powinien błogosławić Boga za to, że mu 
odebrał świadomość przeszłości, świadomość śmiertelnej rany zada­
nej w serce, przez kobietę, przez ponad wszystko kochaną kobietę...

Popiół czasu przyprószył przeszłość, popiół czasu przyprószył 
włosy...

Z przeszłości została mu tylko Mariola... Czy została?...
Od trzech lat, odkąd wyszła za mąż, widział ją tylko jeden raz. 

Nie miał do niej, ani do Leszka o to żalu. Cóż, każdy ma własne życie. 
Młode ptaki wylatują z gniazd, zakładając własne i już nigdy do daw­
nych nie powracają. Leszkowie zamieszkali w Ameryce, a chociaż pi­
sują często, coraz bardziej znać w ich listach tę odległość wielu tysię­
cy kilometrów, tę przegrodę wielu tysięcy innych, odmiennych, obcych 
warunków bytu, jakie ich dzielą od niego.

— Nie jestem im potrzebny — myślał Wilczur — a przy ich 
bogactwie nie odczują nawet tej straty, że w spądku po mnie nic 
nie dostaną.

W spadku. Pierwszy raz mu to przyszło na myśl, że jest już stary. 
Dotychczas nawał codziennej pracy i jego niezmordowana energia za­
słaniały mu przed oczyma fakt, że dobiega już tego wieku, w którym 
większość ludzi myśli tylko o śmierci. Gdy przeczytał te słowa w wy­
wiadzie Dobranieckiego, wydały mu się tak śmieszne i tak nikczemne jak 
i reszta jego perfidnych wynurzeń. Mijały jednak dni i tygodnie a co­
raz więcej myślał o swojej starości.

Wprawdzie po dawnemu codzienńie już o siódmej rano był na 
nogach, a o ósmej w lecznicy, ale już popołudnia najczęściej spędzał 
w domu. Przeważnie samotnie.

Czuł się zmęczony. W związku z nieustającymi napaściami, na któ­
re odpowiadał, pogarszał się wciąż jego stan nerwowy, a co odbijało się 
na zdrowiu i samopoczuciu.

W tym okresie zaczął pić. Nie był to nałóg. Po prostu stary, doś­
wiadczony Józef, służący Wilczura, któregoś dnia zaproponował mu wy­
picie kieliszka koniaku.

Od tego dnia, gdy po obiedzie zasiadł przed kominkiem w gabine­
cie, zawsze obok czarnej kawy na stoliku stała butelka z koniakiem. 
Kilka kieliszków rozgrzewało go znakomicie, pozwalało oderwać myśli 
od przykrej rzeczywistości, dawało złudzenie pogody i zadowolenia. A 
przede wszystkim usypiało nerwy, nerwy, które w ostatnich czasach 
naprawdę potrzebowały spokoju.

Nieustające ataki na Wilczura musiały wywrzeć swój wpływ na­
wet na najbliższe jego otoczenie. W lecznicy, jak to zdołał zauważyć, 
część personelu odnosiła się doń krytycznie i wyraźnie oscylowała ku 
Dobranieckiemu, czy to, z przekonania, czy po to, by pozyskać jego 
względy w przewidywaniu, że zbliża się ponownie okres jego władzy.

Stosunek Wilczura do Dobranieckiego nie zmienił się pozornie w 
niczym. Zmuszeni do codziennego stykania się na terenie lecznicy, po 
dawnemu konferowali z sobą, odbywali konsylia i narady. Obaj jednak 
starali się ograniczyć wzajemny kontakt do minimum. Unikali też ja­
kiegokolwiek zatargu. Toteż, gdy profesor Dobraniecki zapowiedział 
sekretarzowi by odtąd nie dawano mu pacjentów z czwartego piętra 
(oddział bezpłatny), Wilczur przyjął to do wiadomości bez protestu i 
odtąd sam wizytował ten oddział.

Na tym właśnie oddziale spotkało go niespodziewane przeżycie. 
Podczas jednej z wizytacji poznał człowieka, którego przywieziono mu 
pod nazwiskiem Cypriana Jemioła, a raczej Jemioł poznał Wilczura.

Byłą to tak: profesorowi dano znać, że pacjent ten odzyskał przy­
tomność. Gdy Wilczur wszedł do jego pokoju i pochylił się nad cho­
rym, ten uniósł powieki i przez dłuższą chwilę wpatrywał się przytom­
nym wzrokiem w twarz profesora, potem lekko się uśmiechnął i powie­
dział:

— How do you do, darling.
— Skąd ja znam pana? — zapytał Wilczur.
Pacjent w uśmiechu odsłonił spróchniałe zęby:
— Przedstawił nas sobie mistrz ceremonii na przyjęciu u księżny 

Montecuculi. ,
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

“Harnasie” w Stanie Alabama

Tak się złożyło po raz trzeci, że 
zespół “Harnasie” przy klubie “Wier­
chy” został zaproszony przez Jasmine 
Hill Arts Council, którego reprezen­
tantem jest N. J. Zakrzewski, oraz 
National Council for the Traditional 
Arts Washington, D.C., z Richard 
Spottswood na czele, do wzięcia 
udziału w 7 Festiwalu Pieśni i Tańca 
w stanie Alabama, w stolicy Mont­
gomery w dniach 25-26 lipca. W dwu 
godzinnym programie zespołu “Har­
nasie” przenieśliśmy się na hale 
Uroku dodawało piękne położenie 
amfiteatru, były także miejsca, które 
przypominały nam Tatry i Morskie 
Oko.

Zespół wykonał także wesele góral­
skie, za co zebrał niekończące się 
oklaski. Największą chlubą zespołu

Klub Marynarski 
Morskie Oko

Przewodnicząca do spraw pielgrzy­
mek i wycieczek przypomina, że na­
leży wcześniej rezerwować miejsca 
w autobusie na wyjazdy telefonicznie 
u M. A. Białek - 434-1388 lub u p. 
Wilczak — 847-4169. Najbliższe wy­
jazdy: W niedzielę, 10 sierpnia, do 
00. Salwatorów na nabożeństwo do 
Matki Boskiej Fatimskiej. W niedzie­
lę, 17 sierpnia, do Burlington, Wis-’ 
consin i w sobotę, 30 sierpnia, do 
Arcola i Rockome Gardens, Ill.

M. A. Białek — koresp.

Bezpłatne 
Kursy Żeglarskie

Chicago Power Squadron organi­
zuje kursy żeglarskie dla kobiet, 
mężczyzn i młodzieży od 12 lat. Kursy 
są bezpłatne i przewidziane na 10 
tygodni. Zajęcia prowadzone będą w 
czterech punktach. W budynku Czer­
wonego Krzyża przy 43 E. Ohio street 
pierwsza lekcja i zapisy rozpoczną się 
w poniedziałek, 8 września’, o godz. 
7 wiecz. W budynku Biblioteki w Brigh­
ton Park, 4314 S. Archer Ave., we 
wtorek, 9 września o godz. 7 wiecz. 
W Bibliotece w Albany Park, 5150 
N. Kimball Ave., w środę, 10 wrze­
śnia o godz. 7 wiecz. i w Willow­
brook High School, 1250 S. Ardmore 
Ave. w Willa Park, w czwartek, 11 
września o godz. 7:30 wiecz.

Rząd Pomoże 
w Wykupieniu Domów 
Mieszkańców Love Canal

Albany, N.Y. (UPI) - Rząd fede­
ralny wyraził zgodę na udzielenie 
niskoprocentowej pożyczki dla stanu 
New York na wykupienie domów re­
zydentów Love Canal, gdzie stwier­
dzono zatrucie gruntu odpadami che­
micznymi, wyrzucanymi tam w latach 
czterdziestych i pięćdziesiątych przez 
filię kompanii “Occidental Petro­
leum”.

Rząd, który w maju ogłosił stan 
pogotowia w tym rejonie i zarządził 
ewakuację 700 mieszkańców Love 
Canal, gotów jest na udzielenie $27- 
milionowej pożyczki na 8V«% na 30- 
letni okres czasu.

Zarówno rząd federalny jak i sta­
nowy wytoczyły sprawę przeciwko 
“Occidental Petroleum” żądając od­
szkodowania na łączną sumę $750 min, 
na pokrycie kosztów usunięcia śmiet­
niska i przesiedlenia zamieszkują­
cych w pobliżu ludzi.

WASZYNGTON — Robert Strauss stoi 
na czele kampanii wyborczej prezy­
denta Jimmy Cartera. (UPI)

jest kapela góralska dzieci, rodziny 
Gąsienicy Byrcyn. Bartuś — pry­
mista, Marcinek — sekundzista, a ich 
siostra Zosia — basistka.

Jest to pierwsza kapela dziecięca, 
którą wyuczył świetny muzykant z 
Podhala, niezapomniany Jan Stoch. 
Tańczył Pawełek Cukier, z Helenką 
Cieślą. A że i małego Marcinka nogi 
do tańca gibkie, to kolegę wyręczył.

Zdawało się, że nie będzie końca 
burzy oklasków, tak publiczność wy­
nagrodziła małych artystów.

Zespól został zaproszony do rezy­
dencji prof. Dypczeka, tam z polską 
serdecznością ugoszczony. Prezes Mi­
chał Cieśla wręczył przedstawicielom 
upominki w postaci płyt góralskich.

Dużą atrakcją była wystawa rzeźb 
i strojów. Podziwiano hafty koszul 
góralskich i gorsetów. Kierownikiem 
zespołu był prezes koła Brighton 
Park, Józef Króżel, a małżonka 
Wanda Króżel włożyła wiele wysiłku 
w objaśnianiu publiczności podczas 
trwającego występu pewnych scen, 
czy też przyśpiewek.

Za pomocą pani Wandy został wy­
dany na dni festiwalu bogaty pro­
gram, objaśniający szczegółowo nasz 
podtatrzański region, a także zarys 
działalności zespołu “Harnasie”. Nie 
pominięto w nim nazwisk uczestni­
ków, co dla nas pozostanie pamiątką.

Muzyka Stanisława Pawlikowskie­
go, Władysława Bukowskiego, z Ta­
deuszem Staszlem wprawiała w po­
dziw i uznanie dla utalentowanych 
“siuhaji”. Udział brali: Michał i Bro­
nisława Cieśla, Józef i Wanda Króżel, 
Władysław Siecka, Helena Cukier, St. 
Gawlak, Maria i Wojciech Gubała, 
Janina i Jan Tylka Suleja, Maria 
Pawlikowska, Aniela i Wl. Tylka, 
Lusia i Marek Nykaza, Marek Gąsie­
nica Byrcyn z dziećmi Bartusiem, 
Marcinkiem i Zosią, Paweł Cukier, 
Helenka Cieśla. M. C. J.

* * *

Z przykrością donosimy smutną wia­
domość, że z szeregów Związku Pod­
halan odszedł na zawsze długoletni 
członek i prezes Koła Nr. 19 im. 
Andrzeja Knapczyka-Ducha,. śp. Sta­
nisław Przybyszewski. Urodzony w 
Warszawie do Podhalan trafił poprzez 
małżeństwo z panią Elżbietą — góral­
ką z pochodzenia.

Przylgnął on do Podhalan całym 
sercem i pracował z zamiłowaniem 
rzetelnie i lojalnie dla Związku Pod­
halan w Ameryce Północnej. Dzięki 
swoim osobistym walorom oraz pra­
cowitości zapisał się w historii Związku 
Podhalan jako jeden z najwartościow­
szych jego działaczy.

Dlatego żegnamy go dziś na łamach 
tej kolumny z głębokim żalem, bo 
odszedł za wcześnie, nieoczekiwanie 
i w momencie kiedy Związek Pod­
halan potrzebował jego pomocnej 
rady.

♦ ♦ ♦

Pomału wakacje dobiegają końca. 
Podhalanie ściągają do swego rodzin­
nego grodu. Ostatnio powrócił pre­
zes Józef Gil z Polski po krótkim 
pobycie, a w przyszły czwartek wraca 
zespół “Hymi” z wiceprezeską Z.G. 
Janiną Duda i kierownikiem zespołu 
Stanisławem Kubańskim.

♦ ♦ ♦
Koło Nr. 23 Odrowąż Podhalański 
urządza jak co roku wybór Królowej 
Podhala. Zarząd Koła prosi o zgła­
szanie kandydatek w wieku od 16—25 
lat.

Zgłoszenia proszę kierować do pre­
zesa — Anny Ligas, tel. 376-2311 wie­
czorem oraz do Janiny Kowalkow­
skiej podczas dnia, tel. 585-0198.

Zgłoszenia będą przyjmowane do 
dnia 6 września.

Anna Ligas — prez. 
Janina Kowalkowski — sekr. fin.

♦ * ♦
W ostatnią niedzielę Klub Gron i 

Leśnica Koło Nr. 37 urządziły swój 
pierwszy piknik w Lemont. Illinois.

♦ * ♦
Zarząd Główny Związku Podhalan 

urządza Zabawę i Piknik w niedzielę, 
24-go sierpnia, 1980 roku w sali i w 
ogrodzie Domu Podhalan, 3035 West 
51st Street. Orkiestra “NOVA” i 
Kapela Góralska. Początek o godzinie 
2:00 po poł. Zaprasza prezes Józef Gil.

Komitet Prasy

Skutki Używania 
Marihuany 

Szczególnie Wśród Dzieci i Młodzieży Szkolnej
Wielu wychowawców, lekarzy i ro­

dziców zgodnie stwierdza, że roz­
powszechnienie używania przez dzieci 
groźnego narkotyku marihuany osią­
ga rozmiary kryzysu na skalę kra­
jową. Wspólny wysiłek całego spo­
łeczeństwa jest konieczny w celu 
uświadomienia społeczeństwa o po­
ważnym niebezpieczeństwie tego nar­
kotyku i wstrzymanie rozpowszech­
niania go.

Zauważono, że w ostatnich kilku 
miesiącach coraz więcej dzieci poni­
żej lat 9 pali marihuanę prawie co­
dziennie. Były też wypadki, w których 
rodzice dawali marihuanę niemow­
lętom.

Błędne jest stwierdzenie wielu, że 
nie udowodniono jeszcze szkodliwości 
marihuany. Coraz liczniejsze badania 
wykazują bezsprzecznie, że marihua­
na powoduje poważne schorzenia za­
równo fizyczne jak i psychiczne. Do 
najistotniejszych należą zmiany w 
budowie komórek, które z kolei do­
prowadzają do poważnych schorzeń 
płuc, uszkodzeń mózgu i innych na­
rządów.

Od 1975 r. przeprowadzane są każ­
dego roku badania wśród młodzieży 
uczęszczającej do szkół średnich. Z 
odpowiedzi na kwestionariusze wyni­
ka, że w 1979 r. wśród uczniów ostat­
niego roku szkoły średniej, przynaj­
mniej jeden na dziesięciu pali mari­
huanę codziennie — co wykazuje 80% 
wzrostu popularności tego narkotyku. 
Należy zwrócić tu uwagę na fakt, 
że powyższe badanie zostało przepro­
wadzone wśród młodzieży, która ukoń­
czyła szkołę z wynikiem pozytywnym. 
Nie obejmowało ono tysięcy młodych 
ludzi, którzy rzucili szkołę przed jej 
ukończeniem. Jednym z powodów po­
rzucenia szkoły było na pewno palenie 
marihuany i konsekwencje z tym zwią­
zane.

Na pierwszym miejscu pod wzglę­
dem zużycia marihuany znajduje się 
Kalifornia.

Wypadki palenia przez małe dzieci 
marihuany są najczęstsze w rodzi­
nach, w których rodzice są stałymi 
palaczami tego narkotyku. Wiadomo 
również, że najczęściej starsze ro­
dzeństwo zmusza młodsze do palenia.

Na niebezpieczeństwo narkomanii 
narażeni są wszyscy. Nawet te naj­
lepsze i najrozsądniejsze dzieci. Trze­
ba bowiem pamiętać o olbrzymim

Kolegium Felicjanek 
Proponuje Nowe Kursy 
Kolegium Felicjanek przy 3800 W.

Peterson Ave. ogłasza zapisy na nowy 
semestr. Proponuje następujące kur­
sy:

Kultura Polska — zajęcia obejmują 
riaukę języka polskiego, historię Pol­
ski, literaturę i muzykę. Zajęcia od­
bywać się będą w poniedziałki od 
godz. 7 do 9 wieczorami. Prowadzone 
będą w jęz. angielskim i pomyślane 
są dla tych Amerykanów, którzy inte­
resują się problemami Polski jak 
również Amerykanów polskiego po­
chodzenia pragnących poszerzyć wia­
domości o historii i kulturze kraju 
swoich przodków. ' .

Business Courses pomyślane są dla 
tych, którzy pragną objąć pracę w 
biurach. Kursy obejmują zajęcia z 
zakresu prowadzenia sekretariatu, pi­
sanie na maszynie, podstawy księgo­
wości, prawo pracy itp.

Teatr Lalkowy — to kursy nauki 
techniki poruszania lalką i przygoto­
wania przedstawień kukiełkowych.

Kurs “50 plus experience” po­
myślany jest dla osób które ukończyły 
50 rok życia i pragną zdobyć kwali­
fikacje zawodowe.

Wszelkie informacje i zapisy na 
kursy przyjmuje sekretariat Kole­
gium Felicjanek — biuro raejestracji, 
3800 W. Peterson Ave., Chicago, Ul. 
60659 lub tel. 539-1919.

Seminaria 
z Zakresu Prawa

Biblioteka Publiczna organizuje 
serię spotkań z prawnikami, którzy 
mówić będą na tematy związane z 
prawem konsumenta, hipotycznym 
itp. Spotkania odbywać się będą w 
każdy trzeci czwartek miesiąca w 
Cultural Center przy 78 E. Washing­
ton, począwszy od 21 sierpnia. Spotka­

wpływie jaki wywiera na dzieci i mło­
dzież środowisko i otoczenie. Opinia 
koleżanek i kolegów jest bardzo ważna 
dla młodego człowieka. Stąd, chcąc 
być takim samym jak inni, rozpoczy­
na od próbowania zakazanego narko­
tyku.

Wielu rodziców do dzisiejszego dnia 
nie zdaje sobie sprawy, albo po prostu 
nie chce znać najważniejszych obja­
wów użycia marihuany. Do objawów 
psychologicznych należy zdwojona 
drażliwość młodego człowieka, która 
najczęściej tłumaczona jest jako nor­
malne stadium rozwojowe nastolatka, 
ogólna apatia, obojętność, często zu­
pełne odizolowanie się od środowiska.

Do objawów fiziologicznych należą: 
chroniczny kaszel, bardzo męczący 
i częsty; bóle w piersiach; bardzo 
widoczny objaw, to mocno zaczer­
wienione oczy. Najczęstszym tłuma­
czeniem tego objawu, jest naturalnie 
przepracowanie albo w czasie lata, 
gdy dziecko korzysta z lokalnego ba­
senu, zwala się winę na chlorowaną 
wodę. Zauważono również duże po­
wodzenie kropli do oczu, które usu­
wają ich zaczerwienienie.

Dr Pace, specjalizujący się w ba­
daniu szkodliwego działania alko­
holu, nikotyny i narkotyków na orga­
nizm człowieka, zwraca uwagę na 
jeszcze jedno bardzo utarte, ale jakże 
mylne twierdzenie: “Palenie mari­
huany, to tak jak dla palacza papie­
ros, a dla inne osoby kieliszek alko­
holu”. Dr. Pace zwraca uwagę na 
zasadnicze różnice istniejące pomię­
dzy papierosem, alkoholem i mari­
huaną.

Po pierwsze, alkohol składa się z 
jednej tylko substancji chemicznej, 
zupełnie rozpuszczalnej w wodzie, tak 
że organizm ludzki zdolny jest wy­
dalić ją ze siebie w przeciągu 12 
godzin.

Narkotyk taki jak marihuana skła­
da się natomiast z przynajmniej 421 
różnych środków chemicznych. W pro­
cesie spalania tych chemikalów pro­
ces sprężania się ich, a co za tym 
idzie powstawania innych związków 
chemicznych w organiźmie człowie­
ka. Z tych 420 podstawowych, zna­
nych substancji chemicznych wcho­
dzących w skład marihuany, przynaj­
mniej 61 uważanych jest jako takie, 
które wpływają na przemiany umy­
słowe i fizyczne organizmu żyjącego 
— a co za tym idzie człowieka. Wiele 
z tych pierwiastków nie jest jeszcze 
całkowicie znanych i zbadanych.

Niebacznym dzieciom i nieuświado­
mionej młodzieży dodają otuchy i za­
chęcają do zażywania marihuany 
liczne komiksy, całe serie płyt z na­
graniami popularnych zespołów. Po­
wstała cała “kultura” pro-narkomań- 
ska.

Jeden z uczonych zadał sobie trud 
zapisania liryki niektórych piosenek 
często słuchanych przez młodych 
ludzi. W słowach piosenki, piosenkarz 
zachęca młodzież do “wzlotów”, które 
można osiągnąć jedynie pod wpły­
wem marihuany.

Sytuacja jest bardzo poważna. 
Należy się nad nią zastanowić i pod­
jąć odpowiednie kroki w celu popra­
wienia jej.

(Opracowane na podstawie 
The Saturday Evening Post, 

z nr. lipiec/sierpień).

Święto 
Żołnierza Polskiego

Dnia 15 sierpnia przypada 60-a rocz­
nica zwycięskiej bitwy zwanej “Cu­
dem nad Wisłą,” bitwy, która zatrzy­
mała pochód czerwonej armii na za­
chód na przeciąg dwudziestu lat.

W ramach Komitetu Obywatelskie­
go uczczeniem zwycięskiej rocznicy 
zajęła się Placówka 90 SWAP i Korpus 
Pomocniczy Pań.

W niedzielę, 17 sierpnia, o godz. 
12 Msza św. w języku polskim zostanie 
odprawiona w kościele św. Pascala, 
6143 W. Irving Park Rd.

Bezpośrednio po nabożeństwie, w 
domu Placówki 90, 6005 W. Irving 
Park Rd., spotkanie żołnierskie, 
podczas którego w części artystycznej 
uświetnią program: art. dram. p. 
Wanda Zbierzowska-Frydrych, p. 
Stefan Wicik i p. Henryk Wawrzy- 
czek.

Czy Złożyłeś (aś) Datek Na Dom 
Pielgrzyma Polskiego w Rzymie?
Czeki należy wystawiać na JOHN PAUL II GUEST HOUSE 
COMMITTEE i wysyłać do prezesa Mazewskiego, na adres: 

Polish National Alliance
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

nia rozpoczynać się będą o godz. 
12:15 po poł.

Tajfun Lex
Tokio (UPI) — Z siłą wichury do­

chodzącą do 78 mil na godzinę taj­
fun Lex, dziesiąty już w tym sezo­
nie, uderzył w południowe wyspy ja­
pońskie, których brzegi zmywają spię­
trzone fale oceanu. 

Główne przemówienie wygłosi płk. 
dypl. Kazimierz Szternal, inwokację 
— dr Edward C. Różański, benedyk- 
cji udzieli kapelan Placówki 90, Stefan 
Stańczak.

Całą Polonię uprasza się o wzięcie 
udziału w uroczystości, wszystkie 
organizacje weterańskie, komba­
tanckie i harcerskie — o wydelegowa­
nie pocztów sztandarowych.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

1 Obozu Młodzieżowego ZNP 
w Yorkville, III.

Grupa chłopców, którzy spędzają wakacje w Obozie Młodzie­
żowym ZNP w Yorkville. Po lewej stronie przy wózku golfowym 
stoi dyr. Józef Tracz i dyr. Mieczysław A. Binkowski.

CHŁOPCY przy ćwiczeniach na boisku sportowym

-rv

Podajemy do wiadomości, że jeszcze 
można zapisywać chłopców na ostatni 
tydzień wakacji, który rozpocznie się 
w niedzielę, 10 sierpnia. Dzieci, które 
przebywają u nas na wakacjach, ba­
wią się wesoło; zdarzają się wypadki, 
że niektóre dziecko nie chce słuchać 
podanych wskazówek i narzeka, że 
nie ma co robić. Wszyscy mają do­
syć zajęć i zabawy, jeżeli chcą z tego 
korzystać. Co pewien czas, przeło­
żony zapytuje dzieci jakie gry naj­
bardziej lubią i na tym opiera plan 
zajęć, przeważnie sportowych. Dzieci 
są bardzo zadowolone z wakacji spę­
dzonych w naszym Obozie.

Pragniemy zaprosić rodziców wszy­
stkich dzieci, które przebywają na 
wakacjach w naszym obozie, aby w 
niedzielę, 17 sierpnia, po Mszy św. 
przybyli na boisko sportowe. Odbędą 
się bowiem zawody sportowe chłop­
ców przebywających na wakacjach 
w Obozie. Jedna drużyna będzie re­
prezentować Okręg 12, a druga Okręg 
13. Zawody odbędą się na zakończenie 
sezonu wakacyjnego dla dzieci w na­
szym obozie. Chłopcy którzy będą 
brali udział w tych zawodach otrzy­
mają puchary. Wręczenie odbędzie 
się 24 sierpnia przy okazji poświęce­
nia Sztandarów Stanów Zjednoczonych 
i Polski. Również w tym dniu odbę­
dzie się “Reunion All Campers 1980”. 
Wszystkie dzieci proszone są o ubra­
nie koszulek ZNP. W tej sprawie 
prosimy pisać M. A. Binkowski,

5522 S. Damen Ave., Chicago, 111. 
Po wszelkie inne informacje prosimy 
telefonować do obozu 553-7800.

Za Zarąd: Art Trybek, prezes; 
Maria Józefiak, sekr.; Mieczysław 
A. Bińkowski, dyr.

Tow. Wierność
Grupa 2927 ZNP

Miesięczne posiedzenie Tow. Wier­
ność Grupa 2927 ZNP odbędzie się 
w środę, 20 sierpnia, o godz. 7 wiecz. 
w Cornell Park, przy 51-ej i Wood ul. 
Prosimy wszystkich członków o udział 
w posiedzeniu, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do omówienia.

M. Pawlikowska — sekr. prot.

Wiadomości 
z Gminy 3 ZNP

Na ostatnim posiedzeniu zarządu 
Gminy 3 ZNP uchwalono wziąć udział 
w bankiecie 100-lecia ZNP. Prosimy 
wszystkich, którzy zainteresowani są 
w wzięciu udziału w tym wyjątkowym 
święcie naszej organizacji, aby doko­
nywali wcześniej rezerwacji. Osta­
teczny termin upływa 15 sierpnia. 
Po rezerwacje prosimy telefonować 
do P. Marud BR 8-1698 lub do W. 
Węglarz 283-7235 — wieczorem.

Następne posiedzenie Gminy 3 ZNP 
odbędzie się 25 sierpnia.

P. Marud — prez. 
W. Węglarz — sekr.

KRONIKA TRÓJCOWA
Nauka Języka Angielskiego

W środy od 7-ej do 9-ej wieczorem 
w lokalu Friendship House, 1746 W. 
Division St. Jest to dom Katolicki.

Chorzy
Prosimy o modlitwy za chorych: 

Zygmunt Piechocki, Aleksandra Mu- 
leronek, Louis Szyszlak, Stella Szysz- 
lak, Mildred Szatkowska, John Dom­
browski, Anna Laskowska, Jan Zwi- 
rowski, Walter Straube, Stanisław 
Stangret, Agnes Sliwski, Katarzyna 
Dreksler, Katarzyna Satko, Maria 
Ostrowska, Leontyna Rudwicki, Eleo­
nora Opięła i Mildred Szadorski.
Triduum
Do Matki Boskiej Wniebowziętej

Nabożeństwo na przygotowanie się 
na uroczystość Matki Najśw. odbędzie 
się we wtorek, środę i czwartek tego 
tygodnia po Mszy św., o godz. 7:30 
rano.
Uroczystość
Wniebowzięcia Najśw. Marii Panny

Przypada w piątek, 15-go sierpnia. 
Jest to święto obowiązujące. Msze 

św. będą odprawione w czwartek wie­
czorem, o 7-ej po angielsku, w piątek, 
o 9-ej rano i o 7-ej wieczorem po 
polsku. Odbędzie się też święcenie ziół 
oraz kwiatów. Msza św. o 9-ej odbę­
dzie się w górnym kościele.
Zmarli

Adolf Fabian, Katarzyna Bar,, Bo­
lesław Chlebowski, Eugeniusz Piątek 
i Lillian Moritz. Wieczny odpoczynek 
racz im dać Panie.

Bomba w Sklepie
Boston (UPI) — Sprzedawczyni w 

sklepie wielobranżowym “Filene’s 
Department Store” doniosła policji 
o dziwnej paczce zostawionej na jed­
nej z półek przez klienta.

Specjalny oddział policji przybył na 
miejsce i unieszkodliwił paczkę, która 
okazała się bombą. Policja twierdzi, 
że tak duży ładunek wybuchowy do­
prowadziłby do eksplozji, w wyniku 
której mogłoby dojść do zranień i 
śmierci wielu osób.

Sklep został natychmiast zamknięty 
i otoczony kordonem policji.

Zapisujcie Dziatwę Waszą
Do Wydziału Małoletnich Z.N.P.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Pólrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.25 
Pólrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $41.00 Rocznie (lyr.) $13.00
Pólrocz. (6mos.) 25.00 Pólrocz. (6mos.) 9.50
Kwartał (3mos.) 15.00 Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40ę

Po Konferencji Prasowej Prezydenta
“Billygate” spadla na prezydenta Cartera 

w najbardziej nieodpowiednim czasie, przed 
konwencją nominacyjną demokratów i wybo­
rami. Większość wyborców obserwujących na 
ekranach telewizyjnych konferencję prasową 
Prezydenta wierzy, że powiedział on prawdę. 
Jimmy Carter, jak zwykle ujął wielu przy­
znaniem się do popełnienia błędów, które były 
przysłowiową oliwą do ognia kontrowersji. 
Jednym z tych błędów było zwrócenie się do 
Billy, by jego libijscy przyjaciele interwenio­
wali w Iranie w sprawie zakładników, co 
podniosło jego prestiż w Tripolisie.

Nie można mieć pretensji do Prezydenta, że 
nie kieruje życiem brata, który lubi wykazy­
wać swą samodzielność. Wzruszające, ludzkie 
wyznanie, że mimo kłopotów kocha brata, zo­
stało przyjęte życzliwie nawet przez wielu 
przeciwników politycznych. Ci ostatni mają je­
dnak wątpliwości co do zapewnienia Prezyden­
ta, że powiązania jego brata z Libijcżykami 
“nie miały wpływu na decyzje moje i rządu 
Stanów Zjednoczonych”.

Sceptycy przypominają podobne zapewnienia 
prez. Nixona, które dla wielu brzmiały rów­
nież przekonywująco, ale wkrótce okazało się, 
że były próbą ukrycia prawdy. Podobnie obe­
cnie wielu telewidzów po konferencji praso­
wej, mimo pozytywnego wrażenia ogólnego, 
nie ma pewności, czy Prezydent powiedział 
wszystko. Nie wystarcza im przypomnienie, 
że Carter — to nie Nixon. Dochodzenia władz 
i . . . reporterów w następnych tygodniach

rozwieją wątpliwości sceptyków lub je po­
twierdzą.

Bez względu na wynik dochodzeń, libijskie 
powiązania brata Billy zaszkodziły prezyden­
towi Carterowi. U wielu ludzi pozostanie nie­
smak, a w podświadomości wątpliwość, czy 
prezydent Carter jest naprawdę tak uczciwym 
człowiekiem za jakiego chce uchodzić. Wywia­
dy przeprowadzone przez reporterów w barach, 
kolejkach, na ulicy wykazują, że wielu wy­
borców, nawet tych, którzy wierzą w uczci­
wość Prezydenta, krytykuje jego politykę. Sza­
nując człowieka zarzucają politykowi niezde­
cydowanie i otoczenie się ludźmi z Georgia, 
którzy nie dorośli do roli doradców głowy 
państwa i szefa rządu, zapowiadając, że nie 
będą na niego głosowali.

W opinii większości “szarych” obywateli, 
Prezydent jest uczciwym człowiekiem, kocha­
jącym mężem, ojcem i bratem, ale kiepskim 
politykiem. Ta opinia wyborców wywołuje 
panikę wśród demokratów kandydujących po­
nownie na zajmowane stanowiska w Kongre­
sie lub władzach stanowych i doprowadziła 
do rebelii przeciw Prezydentowi w szeregach 
partyjnych. Jeżeli rebeliantom nie uda się oba­
lić obowiązku głosowania delegatów na kan­
dydata na którego zobowiązali się glosować 
przed prawyborami, Prezydent ma zapewnioną 
kandydaturę na drugą kadencję. Wątpliwości 
wyborców, w tym wielu demokratów co do 
zdolności politycznych Prezydenta, rzucają po­
ważny cień na jego szanse w listopadowych 
wyborach.

Zagadka Sowiecka
Eksperci zwracają uwagę na dziwną zmianę 

sowieckiej aktywności na arenie handlu mię­
dzynarodowego. Dotychczas Rosja Sowiecka 
była głównym eksporterem szeregu tak zw. 
“minerałów strategicznych”. Obecnie odmawia 
przedłużenia wygasających umów i zaczyna 
kupować minerały, które do niedawna wy­
woziła lub posiada w dostatecznej ilości na 
pokrycie własnych potrzeb.

Na niedawnej konferencji “World Affairs 
Council” w Pittsburghu, Daniel Fine z MIT 
(Mass. Institute of Technology) stwierdził, że 
Rosja Sowiecka wstrzymuje lub ogranicza eks­
port manganu, chromu, platyny, niklu, wanadu, 
berylu, tantalu i tytanu.

Równocześnie Korea Północna, sojusznik Ro­
sji Sowieckiej, potrzebujący b. mało chromu, 
kupuje duże ilości tego metalu na rynkach 
międzynarodowych. Przedstawiciele sowieccy 
na Zachodzie kupują wanad (głównym dostaw­
cą jest Afryka Południowo Zachodnia — Na­
mibia), tantal, beryl i tytan. Rosyjskie zakupy 
berylu na Zachodzie równają się rocznemu 
zapotrzebowaniu amerykańskiego przemysłu 
zbrojeniowego. Beryl jest używany do produk­
cji przyrządów optycznych dla pojazdów mię- 
dzykontynentalnych oraz instrumentów kie­
rujących rakiety.

Zachodni eksporterzy minerałów strategicz­
nych są zadowoleni ze zmiany taktyki so­
wieckiej. Nie tylko pozbyli się konkurenta, 
ale znaleźli nowego nabywcę, co pozwala im 
podnieść cenę i ciągnąć większe zyski. Czyn­
niki odpowiedzialne za obronę Zachodu są 
jednak zaniepokojone sowieckimi zakupami.

Mangan, którego ogromne zasoby znajdują się 
w Gruzji (Cziaturi) i na Ukrąinie (Nikopol) 
i chrom mają szerokie zastosowanie w prze­
myśle, ale wanad,' bóryl, tytan i inne wymie­
nione wyżej minerały są używane prawie wy­
łącznie w przemyjfte zbrojeniowym.

Co się kryje za sowieckim wstrzymaniem 
eksportu tych minerałów i podjęciem zakupów 
na Zachodzie?

Na pytanie to usiłują znaleźć odpowiedź 
wywiady zachodnie i eksperci przemysłu zbro­
jeniowego. Wysuwają oni kilka hipotez. Zakupy 
minerałów, które Rosja posiada w dostatecz­
nej ilości mogą być rezultatem załamania się 
własnej produkcji, co jest mało prawdopodob­
ne. Władcy Kremla gotowi są raczej skazać 
miliony ludzi na śmierć głodową niż zwolnić 
tempo zbrojeń.

Niektórzy przypuszczają, że Rosjanie prze­
widując wzrost cen minerałów, gdy na Zacho­
dzie skończy się recesja, kupują obecnie na za­
pas, by później sprzedać te same minerały po 
wyższej cenie.

Nie brak ekspertów, którzy obawiają się, 
że Rosja gromadzi zapasy minerałów strate­
gicznych, ponieważ przewidują wybuch wojny.

Na marginesie tej sprawy warto dodać, że 
jedynemu zakładowi otrzymywania berylu z 
rudy w Stanach Zjednoczonych grozi zamknię­
cie, ponieważ z braku odpowiedniej technologii 
nie może oczyścić wyziewów do stopnia wy­
maganego przez federalną agencję OSHA. Je-, 
żeli zakład zostanie zamknięty nasz przemysł 
zbrojeniowy będzie musiał kupować części do 
pocisków kierowanych w . . . Rosji! Doktry- 
nerzy i biurokraci zniszczą ten wspaniały kraj!

Nowa Rola Wenezueli
Wenezuela zaniepokojona niekonsekwentną 

polityką Stanów Zjednoczonych w basenie Mo­
rza Karaibskiego postanowiła zaangażować się 
silniej niż dotychczas na arenie międzynaro­
dowej i przyczynić się do stabilizacji rejonu.

Nie znaczy to, że Wenezuela stała dotąd na 
uboczu. Poprzedni prezydent, socjalista Andres 
Perez brał b. żywy udział w życiu hemisfery, 
ale bardzo często stawał po niewłaściwej stro­
nie. Obecny prezydent Louis Herrera Campins 
(chrześcijański demokrata) zarzuca swemu po­
przednikowi, że używał wenezuelskie dochody 
z ropy naftowej na pomoc “reformatorom” 
w krajach Ameryki Środkowej, którzy później 
okazali się agentami Fidela Castro. Prez. Her­
rera w czasie niedawnej wizyty w Kostaryce 
przyrzekł, że wenezuelskie “petrodolary” prze­
znaczy na pomoc ekonomiczną państwom rzą­
dzonym przez nie-marksistów.

Do dobrego tonu w Ameryce Łacińskiej na­
leży krytykowanie Stanów Zjednoczonych (bo­
gaty wujek zawsze daje za mało). Prez. Her­
rera po uszczypliwych uwagach pod adresem 
“Yankesów”, potępił “supermocarstwa”, mą­
cące wody Morza Karaibskiego, kładąc jednak 
większy nacisk na powstrzymanie imperializ­
mu sowieckiego i jego “ramienia” — Kuby 
niż Stanów Zjednoczonych.

Wenezuela od 1975 r. płaci za ropę pięciu

małym republikom środkowo-amerykańskim i 
Jamajce (powyżej $6 za baryłkę). Obecnie za­
mierza rozszerzyć pomoc na inne republiki, 
ale tylko na te, które “sobie na to zasłużą”. 
Według prez. Herrery na pomoc “nie zasługują” 
kraje rządzone przez marksistów.

Mimo uszczypliwych uwag pod adresem 
Washingtonu (który często na nie zasługuje) 
udzielanie przez Wenezuelę pomocy rządom 
nie-marksistowskim i cofnięcie jej “reforma­
torom” wyszkolonym na Kubie, należy powi­
tać z uznaniem. Stany Zjednoczone, nawet 
gdyby miały rząd, który wie czego chce i 
konsekwentnie dążący do celu, nie są w stanie 
same zwalczać skutecznie raka komunizmu, 
który z Kuby rozszerza się na całą hemis- 
ferę. Niech prez. Herrera dla poklasku tłumów 
szczypie Wuja Sama, byle przeciwstawiał się 
marksizmowi i “petrodolarami” wspierał rządy 
przeciwstawiające się “reformatorom” Fidela 
Castro.

To i Owo
Premiera Francji karmi polski kucharz, 

Jacques Wacki, pochodzący z Mazingarbe 
(Pas de Calais). Od wielu lat p. Wacki jest 
szefem kuchni w Hotel Matignon (siedziba 
premiera), a przez pewien czas pełnił te same 
obowiązki w Pałacu Elizejskim.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Po Śmierci Szacha
NOWY DZIENNIK. - Szacha Mo­

hammeda Rezę Pahlavi, zmożonego 
chorobą raka, złożono już w mecze­
cie Al Rifai w Kairze, miejscu spo­
czynku królów egipskich. Problemy 
jednak, z powodu których musiał po­
rzucić swój tron, i konflikty, jakie 
toczyły się wokół jego osoby, pozo­
stały.

W świetle wydarzeń zachodzących 
w Iranie i przesunięć na scenie mię­
dzynarodowej, których szczególnie 
widocznym przejawem jest sowiecka 
okupacja Afganistanu i zagrożenie 
przez ZSRR Pakistanu i samej Per­
sji, jest miejsce na bardziej trze­
źwą i mniej emoncjonalną ocenę rzą­
dów zmarłego szacha. A także po­
lityki amerykańskiej w rejonie mię­
dzy Bliskim Wschodem a Indiami.

Szach był władcą, który miał dobre 
intencje w stosunku do własnego naro­
du. Chciał, jak często mówił, w krót­
kim czasie wprowadzić Iran z XII 
wieku w wiek XX. Uprzemysławiał 
kraj, budował jego gospodarkę, prze­
prowadzał ograniczoną, ale dość sze­
roką reformę rolną, starał się popra­
wić pozycję kobiet, a przede wszy­
stkim wysyłał na koszt państwa dzie­
siątki tysięcy młodzieży na studia 
do Ameryki i do Europy, aby wycho­
wać następne pokolenie światłych 
przywódców. Czynił to wbrew swoim 
interesom i wbrew systemowi bardzo 
ograniczonej demokracji, jaki wpro­
wadzał, a do jakiego Iran nie był 
ani przyzwyczajony, ani przygotowa­
ny. Młodzież, zakosztowawszy swobo­
dy zachodniej cywilizacji, stała się 
jednym z głównych wrogów autory­
tatywnych rządów szacha. W sumie 
plan zmarłego władcy użycia dostat­
ków, płynących ze źródeł ropy naf­
towej dla unowocześnienia kraju, w 
oczach każdego zachodniego człowie­
ka był racjonalny.

Czy system, jaki szach wprowa­
dził, był brutalny i okrutny? Na to 
pytanie szach odpowiadał przecząco. 
Oskarżenia o torturowanie przeciwni­
ków, o wymordowanie setek tysięcy 
ludzi — co robią jego przeciwnicy 
teraz — są niewątpliwie przesadzone. 
Jako rząd autorytatywny reżym sza­
cha nie traktował tych, którzy chcie- 
li go obalić w jedwabnych rękawicz­
kach. Ale okrucieństwa systemu, ja­
kie nastąpiły po islamskiej rewolu­
cji Chomeiniego, cechują nie tylko 
obskurantyzm i zacofanie, ale nagie 
okrucieństwo. Plutony egzekucyjne 
nadal pracują, szubienice są czynne, 
a kamieniowanie, o którym wiemy 
już tylko z Biblii, stało się znów 
formą wykonywania wyroków.

Szach tłumaczył postępowanie swo­
jej policji jawnej i tajnej prostą 
formulę — że każdy system broni 
się przed wrogiem, nawet demokra­
cja. Utrzymywał, że lata temu wy­
dał zakaz stosowania tortur. Praw­
da zapewne leży w środku. Wersję 
jednak, że tajna policja szacha była 
szkolona w stosowaniu tortur przez 
CIA, złóżmy na karb amerykańskiego 
masochizmu i skłonności do samo- 
biczowania. Bardzo to sprzyja wro­
giej nam propagandzie.

Iran w przyjaźni z USA był ele­
mentem pokoju i równowagi na Bli­
skim Wschodzie. Świetnie uzbrojona 
armia perska, znakomicie uzupełnia­
ła system bezpieczeństwa w tym re­
jonie nikomu nie zagrażając. Stanowi­
ła zaporę przed ekspansją sowiecką, 
która nastąpiła w Afganistanie na­
tychmiast, jąk tylko szach zniknął 
ze sceny, A Chomeini zrujnował irań­
skie siły zbrojne. Ameryka nie musi 
bić się. w pierś za współpracę z sza­
chem. Raczej za porzucenie go, kie­
dy był zagrożony, albo za niedosta­
teczną radę, jakiej należało udzielić 
bardziej otwarcie i bardziej stanow­
czo zaprzyjaźnionemu władcy i kra­
jowi w dobie kryzysów.

Szach popełnił wiele błędów. Pod 
koniec rządów odgrodził się od spo­
łeczeństwa i żył w nierzeczywistym 
świecie “pawiego tronu”. Nie utrzy­
mywał bezpośredniego kontaktu z na­
rodem. Wpadł w konflikt z muflami, 
zabierając im państwową pensję i 
pozbawiając ich części ziemi. Zbyt­
nio też w czasie reformy spieszył 
się w próbach zmiany obyczajów 
i modernizacji społeczeństwa tkwią­
cego w konserwatyzmie. Za te błędy, 
a nie za współpracę z USA zapła­
cił tronem: a naród irański płaci 
chaosem i polityczną i gospodarczą 
katastrofą, której końca nie widać. 
Zakładnicy amerykańscy nadal są 
trzymani przez rewolucjonistów Cho-

Wieslaw Wohnout

Odsiecz z Oksfordu
Złe wiadomości z Jugosławi. Po 

śmierci Tity zaszły tam w życiu kul­
turalnym niepokojące wydarzenia, 
które nie powinny ujść naszej uwagi. 
Bezpośrednio po publicznej naganie 
udzielonej tzw. dysydentom, to znaczy 
krytykom jugosłowiańskiego systemu 
politycznego i jugosłowiańskiej partii 
przez ministra spraw wewnętrznych 
generała Harljevica, główny dziennik 
partyjny “Polityka” zaatakował bru­
talnie Miłowana Dżilasa. Jak wiado­
mo Dżilas obecnie najgłośniejszy 
jugosłowiański opozycjonista, był kie­
dyś najbliższym współpracownikiem 
Tity i jego zastępcą na stanowisku 
prezydenta państwa. Przed laty zbun­
tował się i był przez Titę parokrotnie 
więziony. Ogółem przebył osiem lat 
w jugosłowiańskich więzieniach. W 
ostatnich jednak latach przed śmier­
cią Tity pozostawiono Dżilasa w spo­
koju.

Obecny atak “Polityki,” wzmocnio­
ny jeszcze przez partyjny tygodnik 
“Nin,” zdaniem liberalnego dziennika 
“Frankfurter Aligemeine Zeitung” 
zdaje się zapowiadać, że także ta 
resztka osobistej wolności z jakiej Dżi­
las ostatnio korzystał, zostanie mu 
odebrana.

Kto wie,, czy nie jeszcze bardziej 
niepokojący jest los ośmiu profeso­
rów uniwersytetu w Belgradzie, któ­
rych Tito kazał w roku 1975 pozbawić 
katedr. Trzech najstarszych z nich 
przeniesiono na przedwczesną eme­
ryturę, a pięciu pozostałych wysłano 
na prowincję do instytutów nauko­
wych nie mających kontaktów z mło­
dzieżą; pozbawiono ich w ten sposób 
możliwości wpływania na młode po­
kolenie. Jednocześnie zakazano wy­
dawania czasopisma “Praxis,” zaj­
mującego się zagadnieniami filozo­
ficznymi i socjologicznymi w duchu 
demokratycznego socjalizmu. Wszy­
scy usunięci z katedr profesorowie 
byli współpracownikami tego czaso­
pisma. Jest rzeczą znamienną, że 
czasopismo stoi zasadniczo na stano­
wisku marksistowskim i aprobuje 
obecny ustrój Jugosławii, ale domaga 
się tolerancji dla innych prądów my­
śli filozoficznej. Oceniając rzecz z 
punktu widzenia praktyki — dąży do 
politycznego pluralizmu. To wystar­
czyło by ściągnąć na siebie anatemę. 
Odległym lecz wyraźnym celem gru­
py “Praxis” było niewątpliwie prze­
kształcenie Jugosławii — z zachowa­
niem w niej obecnego ustroju — w 
kraj demokratyczny. To stało się 
kamieniem obrazy dla Ligi Jugosło­
wiańskich Komunistów (taka nazwa 
jugosłowiańskiej partii komunistycz­
nej), godzi bowiem w jej monopol 

w dziedzinie władzy i kształtowania 
opinii. Raz jeszcze okazało się, że 
pogodzenie komunizmu z demokracją 
stanowi — jak dotąd — kwadraturę 
koła.

Jest objawem pocieszającym, że 
prześladowanej grupie “Praxis” po­
spieszyli z odsieczą zainteresowani 
jej działalnością uczeni z Oksfordu. 
Zlikwidowane na polecenie cenzury 
czasopismo “Praxis” zostanie prze­
niesione do Oksfordu, gdzie — jak 
zapewniają jego dotychczasowi jugo­
słowiańscy wydawcy — będzie się 
nadal ukazywać. Technicznie jest to 
łatwo możliwe, bo i dotychczas arty­
kuły w “Praxis” pojawiały się nie 
tylko w języku serbochorwackim, lecz 
także po francusku, angielsku i nie­
miecku. Tak więc, ukazając się w 
Oksfordzie zamiast w Belgradzie, 
czasopismo będzie nadal dostępne dla 
czytelników w zachodniej Europie i 
w Stanach Zjednoczonych. Także te­
matyka nie ulegnie zmianie; będzie 
nią nadal demokratyczny socjalizm 
w naukowym ujęciu historyków, so­
cjologów i filozofów.

Wszystko to bardzo pięknie. Ale, 
czy oksfordzkie “Praxis” będzie do­
puszczone do Jugosławii? Nic na ten 
temat do tej pory w prasie nie zna­
lazłem. A przecież to jest najważniej­
sze. Znając praktyki władz komuni­
stycznych jestem pewny, że obecnie, 
po przeniesieniu do Oksfordu, czaso­
pismo “Praxis” nie uzyska w Jugo­
sławii debitu. Po cóż w takim razie 
trud przenosin?

Grupa “Praxis” składa się z kilku­
nastu profesorów mających ustaloną 
pozycję na świecie (Markovic, Stoja- 
novic, Tadic, Zitovic); mogą oni — 
gdyby zechcieli — pisywać w zagra­
nicznych czasopismach naukowych. 
Cały smak ich wydawnictwa polegał 
na tym, że ukazywało się w Belgra­
dzie — i że mogło docierać do czytel­
ników w Jugosławii. Teraz się to skoń­
czyło.

Cieszy nas mimo wszystko, że od­
siecz z Oksfordu umożliwi jugosło­
wiańskim intelektualistom kontynua­
cję ich pożytecznej pracy. Nie może­
my jednak ukryć naszej wątpliwości, 
czy oksfordzkie wydanie czasopisma 
“Praxis” będzie równie wiarygodne, 
jak jego dotychczasowe wydanie bel­
gradzkie? Wszyscy bowiem współpra­
cownicy czasopisma głosili, że Jugo­
sławia — chociaż jest państwem ko­
munistycznym — dąży do demokra­
cji, a jednym z dowodów tego dążenia 
miał być fakt, że “Praxis” ze swoimi 
liberalnymi ciągotami może się je­
dnak ukazywać w Belgradzie....

Ten dowód odpadł.
Już nie może.

Dziennik Polski (Londyn)

Myśli
... W każdym mieszka i do­

bro, i zło, i tylko to drugie jest 
aktywne.

Prus
* * *

Nie żartuj nigdy z głupszymi.

Balzac

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Czy Jest Jeszcze Kościół Polski w Kijowie?
Przed paru miesiącami zamieści­

łem w Dzienniku Związkowym relację 
byłego konsula Stanów Zjedn. w Kijo­
wie, w której m. in. podał on, iż 
funkcjonuje tam jeden kościół polski 
rzymsko-katolicki.

Jednak przed kilku dniami znajomy 
mój otrzymał list z Kijowa z infor­
macją, iż właśnie ukończona została 
przeróbka kościoła rzymsko-katoli­

ckiego na salę koncertową muzyki 
organowej i pierwsze koncerty odbę­
dą się tam już w czasie olimpiady.

Byłoby chyba wskazane, aby kom­
petentne czynniki zasięgły autentycz­
nych informacji i powiadomiły Polo­
nię o losie tego jedynego polskiego 
kościoła w stolicy Ukrainy.

Witold Borysiewicz

Zobowiązani i Wdzięczni
skiej.”Jesteśmy bardzo zobowiązani i 

wdzięczni, za wydrukowanie w Wa­
szym Piśmie APELU z jakim wystą­
pił “Klub Przyjaciół Ziemi Tamow-

meiniego.
Ale Stany Zjednoczone nie powin­

ny się wstydzić się okresu współpra­
cy z Iranem i szachem. Wbrew opi­
nii masochistycznych amerykańskich 
środków masowego przekazu była to 
współpraca pozytywna.

W pamięci Polaków szach pozosta­
nie postacią przyjazną. Kiedy w r. 
1941 po okupacji wschodniej Polski 
przez Armię Czerwoną we współpracy 
z Hitlerem, masa Polaków deporto­
wanych brutalnie przez Sowiety prze­
kroczyła granicę perską. Życzliwość 
i pomoc im udzielona ratowały życie 
wielu. Szach i jego rodzina przy­
czynili się do ulżenia ich doli. Przez 
miesiące pobytu w Persji, zanim prze­
szli na pustynię iracką, Polacy byli 
dobrze widziani na cesarskim dwo­
rze. Wielu żołnierzy Drugiego Kor­
pusu i ich rodziny zachowało wdzięcz­
ność dla szacha aż do jego wygnań­
czej śmierci.

Zaskoczenie było tym większe, że 
nie przypuszczaliśmy, że aż tak dale­
ko od Ojczyzny biją serca czułe i 
wrażliwe na niedolę i kalectwo na­
szych dzieci.

Pragnienie pomocy Dzieciom spe­
cjalnej troski jaką Klub chciałby rea­
lizować, będzie tym możliwsza im 
przyczyni się do tego szerszy krąg 
bezinteresowanych i ofiarnych serc.

Wasz Dziennik przyczynił się w 
wielkiej mierze do pomocy tym, któ­
rzy podjęli tak ludzką i serdeczną 
akcję.

Jeszcze raz wyrażamy naszą 
ogromną wdzięczność w imieniu na­
szej dziatwy, która ma także prawo 
cieszyć się życiem a które my z kolei 
staramy się jak możemy uczynić ra­
dosnym, wygodnym i bezpiecznym.

Niech dobry Bóg będzie nagrodą 
wszystkim, którym zawdzięczamy 
pamięć i pomoc, bo są długi, których 
człowiek sam spłacić nie potrafi.

Dyrekcja Domu Pom. Społecznej 
wraz z wychowankami 

Tarnów dnia 5 lipca 1980 r.
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Kilka Porad Na Upalne Dni

Nowe rodzaje szkieł optycznych do okularów przeciwsłonecznych 
ułatwiają nam z nich korzystanie. Na zdjęciu od góry automa­
tycznie przyciemniające się i rozjaśniające pod wpływem światła 
soczewki, niżej uniwersalne okulary, reagujące nie tylko na 
zmianę światła, ale i temperatury. Szczegóły w artykule.

Lato ciągle jeszcze przed nami 
i dnie z wysoką temperaturą, po­
dobne do tych, które mieliśmy w dru­
giej połowie lipca wracają. Gdy bar­
dzo daje się nam we znaki upał 
myślimy wówczas o czymś chłodnym 
i odnosi się to do wszystkich as­
pektów naszego życia, jedzenia, pi­
cia, ubrania.

Co zrobić, żeby upalne, letnie dni 
nie były dla nas tak dokuczliwe i 
jak powinna wyglądać w okresie let­
nim codzienna kosmetyka naszego 
ciała? Na te i inne pytania posta­
ramy się odpowiedzieć w poniższym 
artykule.

Jedzenie w upalne dni powinno być 
skromne, im więcej bowiem pokarmu 
przyjmuje nasz organizm, tym wię­
cej wytwarzać on będzie ciepła.

Najlepszym środkiem na ochłodze­
nie naszego ciała jest prysznic. Nie 
może to być oczywiście gorący, ani 
też lodowaty prysznic Może wyda­
wać się to dziwnym, ale najbardziej 
skuteczną w tym względzie jest let­
nia woda używana podczas kąpieli 
w wannie lub pod prysznicem.

Na upalne dni wskazany jest de­
likatny makijaż twarzy. Grubo poło­
żony podkład i bardzo mocno wyma­
lowane oczy robią wrażenie, że oso­
bie tej jest gorąco. Mocny makijaż 
ponadto od wysokiej temperatury mo­
że się rozpuścić i twarz będzie wów­
czas w smugach i plamach. Używa­
nie więc podkładu wskazane jest tyl­
ko przy tuszowaniu braków skóry 
na twarzy i nawet wówcza powin­
nyśmy nakładać go bardzo oszczęd­
nie.

Nadmiernemu świeceniu się skóry 
twarzy pod wpływem wysokiej tempe­
ratury możemy zapobiec przez równo-

Placuszki z Rabarbarem
4 jajka, pełna szklanka mąki, tyleż 

cukru, otarta skórka z cytryny przed­
tem sparzonej, % łyżeczki proszku 
do pieczenia, 2 łodygi młodego ró­
żowego rabarbaru, cukier puder z 
wanilią do posypania, olej do smaże­
nia

Oddzielić żółtka od białek, cytrynę 
wyszorować i sparzyć dokładnie 
wrzątkiem, po czym osuszyć i ze­
trzeć skórkę do mąki zmieszanej z 
proszkiem do pieczenia. Białka z łyż­
ką cukru ubić na sztywną pianę, 
dodać do niej białka, żółtka i mą­
kę. Lekko wymieszać, dodając jedno­
cześnie umyty, wytarty i pokrajany 
w małe kawałki rabarbar. Rozgrzać 
na dużej patelni (lub dwóch olej 
— powinno być go tyle, by placki 
swobodnie pływały. Na bardzo gorą­
cy kłaść łyżką ciasto biszkoptowe 
z rabarbarem i smażyć z obu stron 
na kolor złocisty. Po osączeniu — 
posypać cukrem pudrem z wanilią.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym. 

mierne klepanie jej po nałożeniu war­
stewki pudru tamponem z waty uprze­
dnio zamoczonym w lodowanej wo­
dzie i dokładnie wyciśniętym.

Wody kolońskie i toaletowe, a tak­
że płyny do zmywania twarzy i in­
ne środki ściągające najlepiej prze­
chowywać w ciągu lata w lodówce. 
Każdorazowe użycie ich doda nam w 
ten sposób.przynajnihiej ochłody.'

Latem dobrze jest także mieć 
wszystkie okna w mieszkaniu zasło­
nięte żaluzjami i całe mieszkanie 
dokładnie wyczyszczone z niepotrzeb­
nych przedmiotów. Nieład pomie­
szczenia w miesiącach letnich bar­
dziej drażni nasze oczy. Żaluzje 
chronią nasz dom nie tylko przed 
upałem, lecz także szkodliwym dzia­
łaniem promieni słonecznych na fi­
ranki, domowe sprzęty i rośliny.

Bielizna pościelowa najlepsza jest 
w kolorach pastelowych, zbyt żywe 
kolory świetne są na zimę, ale wy­
glądają za ciepło w okresie lata.

Nasze ubranie latem powinno być 
jak najprostsze. Powinno unikać się 
noszenia rzeczy obcisłych, a także 
wszelkich pasków i kołnierzy. Naj­
lepszym materiałem jest czysta ba­
wełna. Noszenie spodniej bielizny po­
winno ograniczać się do minimum.

Najbardziej narażone na działanie 
promieni słonecznych części nasze­
go ciała codziennie zabezpieczamy 
przez nałożenie odpowiedniego kre­
mu ochronnego. Wrażliwą skórę 
twarzy chronimy kapeluszem prze­
ciwsłonecznym.

Pamiętajmy, aby nie wychodzić 
na zewnątrz bez przyciemnionych oku­
larów, chroniących nasze oczy przed 
oślepiającym światłem promieni sło­
necznych. Nowe rodzaje szkieł do 
okularów przeciwsłonecznych uła­
twiają nam korzystanie z nich. Po­
siadając np. szkła, które błyskawicz­
nie rozjaśniają się i przyciemniają 
w zależności od światła, nie musi- 
my zadawać sobie trudu ze zdejmo­
waniem ich, kiedy na chwilę wyj­
dziemy np. z ulicy do sklepu. Nowe 
szkła, noszące nazwę AmberMatic 
są uniwersalne pod każdym wzglę­
dem, reagują bowiem nie tylko na 
zmianę światła, ale i temperatury. 
Ich lustrzana powierzchnia na ze­
wnątrz całkowicie zabezpiecza oczy 
przed oślepiającym działaniem słoń­
ca. Są one niezastąpione, kiedy prze­
bywamy na piasku lub wodzie.

W okresie letnim specjalnej opieki 
wymagają także nasze włosy. Słoń­
ce bardzo je wysusza, a chlorowana 
lub słona, morska woda pogarsza 
jeszcze ten stan. Po każdej kąpieli 
w basenie lub morzu zalecane jest 
dokładne umycie włosów pod pry­
sznicem. Nadmiernemu przesuszeniu 
naszych włosów od słońca zapobiega 
stosowanie odpowiedniej pożywki 
(conditioner) w odstępach dwu lub 
trzydniowych

Coraz Mniej Pól 
Na Świecie

Dwutygodnik zachodnioniemiecki 
“Europa-Archiv” nr 11/1979 opubli­
kował obszerny artykuł o gospodar­
czych i politycznych skutkach kur­
czenia się powierzchni uprawniej na­
pisany przez Lestera R. Browna, pre­
zesa Worldwatch Institute w Washing- , 
tonie. Autor omawia rozmiary ubyt­
ków powierzchni uprawnych wskutek 
rozwoju przemysłu, budownictwa, ko­
munikacji, bądź też wskutek erozji 
gleb i rozważa problem proporcji 
między urodzajnością gruntów rol­
nych na świecie. Przedstawiamy fra­
gmenty tego tekstu.

Powiększająca się ludzkość potrze­
buje gruntów nie tylko do produk­
cji środków spożywczych, lecz rów­
nież do innych celów. Podczas gdy 
zapotrzebowanie na grunty rolne 
ogromnie się zwiększą, coraz więcej 
powierzchni uprawnej przeznacza się 
na cele pozarolnicze. Ponadto szybko 
rosnące zapotrzebowanie świata na 
żywność prowadziło od połowy bieżą­
cego stulecia do nadmiernej eksplo­
atacji wrażliwych gruntów upraw­
nych. To z kolei powoduje rezygna­
cję z dalszej uprawy niektórych grun­
tów.

Dane z różnych krajów, o ile są 
dostępne, świadczą na ogół, że głó­
wną przyczyną kurczenia się po­
wierzchni uprawnej jest rozwój miast. 
W Stanach Zjednoczonych miasta po­
chłaniają grunty rolne w tempie re­
kordowym. Statystyki amerykań­
skiego ministerstwa rolnictwa poka­
zują, że w latach 1967-1975 przezna­
czono na budownictwo miejskie ok. 
2.51 min hektarów pierwszorzędnych 
gruntów uprawnych. Badania na te­
mat ekspansji miast na tereny rol­
ne w Europie (łąki i pola) w la­
tach 1960-1970 pokazują, że Republi­
ce Federalnej Niemiec powierzchnia 
uprawna kurczy się każdego roku o 
0.25 proc., czyli o 1 proc, w ciągu 
czterech lat. Porównywalny wskaźnik 
dla Francji oraz Wielkiej Brytanii 
wynosi 0.18 proc, czyli prawie 2 proc, 
w ciągu 10 lat.

Jeśli przyjąć ostrożne chyba za­
łożenie, że w związku ze wzrostem 
ludności miasta powiększać się bę­
dą tylko o 0.04 na osobę, to w roku 
2000 miasta zwiększą swą powierz- 
ćlmię o 63 min hektarów. Jeśli przy­
jąć, że 40 proc, stanowić będą w tym 
grunty rolne, to rozwój miast po­
chłonie do końca stulecia ponad 25 
min ha powierzchni uprawnej. Acz­
kolwiek stanowi to zaledwie 2 proc, 
gruntów uprawnych na świecie, to 
udział powierzchni uprawnej, którą 
prawdopodobnie zajmą miaista w pro­
dukcji środków spożywczych jest za­
pewne wyższy, ponieważ miasta zlo­
kalizowane są zwykle na najwyraź­
niejszych glebach. Jeśli jednak przyj- 
miemy nawet, że zbiory ną tych grun­
tach są przeciętne, to ich oddanie 
pod zabudowę miejską oznacza likwi­
dację produkcji żywnościowej wy­
starczającej dla wyżywienia 84 min 
osób.

Jeszcze szybciej od konsumpcji 
środków spożywczych wzrastać bę­
dzie prawdopodobnie w ostatniej 
ćwiartce bieżącego stulecia zużycie 
energii. Produkcja energii wymaga 
także odpowiedniej powierzchni. Ta­
my i zalewy budowane z uwagi na 
elektrownie wodne zajmują często 
wielkie powierzchnie najżyźniejszych 
pól, czasami setki hektarów. Rafi­
nerie i zbiorniki ropy naftowej budu­
je się przeważnie na doskonałych 
gruntach uprawnych w pobliżu rzeki 
na równinach wybrzeżach. Odkryw­
kowe kopalnie węgla i zużycie wody 
przez energetykę również przyczy­
niają się do zmniejszenia powierzchni 
uprawnej.

Wszystkie systemy komunikacji 
wymagają odpowiedniej powierzchni, 
ale niektóre o wiele więcej od in­
nych. Systemy komunikacyjne, w któ­
rych centralną rolę odgrywa samo­
chód, pochłaniają ogromne ilości 
gruntów. W Ameryce wyasfaltowano 
dla samochodów pola uprawne o ogro­
mnej powierzchni. Milion hektarów 
potrzeba na samo zaparkowanie 143 
min aut zarejestrowanych w USA. 
Jest to jednak niewiele w porówna­
niu z powierzchnią ulic, autostrad, 
stacji benzynowych i innych, placó­
wek usług motoryzacyjnych. Ponadto 
samochód sprzyja innym nieefektow­
nym metodom wykorzystywania grun­
tów uprawnych, na przykład rozsze­
rzaniu miejskich rejonów mieszkal­
nych.

Społeczeństwa dążące do oparcia 
systemu komunikacji na samochodzie 
powinny starannie rozważyć, jakie 
będą wskutek tego straty powierz­
chni uprawnej. Prawie każdy inny 
system komunikacji zajmuje mniej­
szą powierzchnię. Społeczeństwa o 

dobrze rozwiniętej komunikacji pu­
blicznej mogą wykorzystywać grunty 
o wiele racjonalniej, niż te, w któ­
rych większość osób używa samo­
chodu.

Większa część powierzchni ziemi 
pokryta jest przez zaledwie kilku- 
dziesięciotentymetrową warstwę gle­
by uprawnej, zwykle o grubości po­
niżej 30 cm. Jeśli warstwa ta sta­
nie się jeszcze cieńsza, może dojść 
do spadku naturalnej urodzajności 
gleb. Przed 40 laty G. V. Jacks 
i R. O. Whyte opisali bardzo pla­
stycznie doniosłą rolę gleby: “Pod 
tą cienką warstwą, która tworzy wra­
żliwy organizm znajduje się planeta 
pozbawiona życia tak jak Księżyc”.

Erozja gleb jest zjawiskiem natu­
ralnym. Występuje nawet wtedy, gdy 
ziemię pokrywa trawa lub lasy. Po 
wykarczowaniu lasu i rozpoczęciu 
uprawy roślin proces erozji staje 
się coraz szybszy. Jeśli erozja jest 
szybsza od naturalnego tworzenia się 
gleby, to jej warstwa robi się co­
raz cieńsza, a wreszcie całkiem zni­
ka pozostawiając tylko podłoże lub na-‘ 
gą skałę. Po zaniku dużej części 
gleby dochodzi do przerwania upra­
wy. Jednak proces ten, prowadzony 
powolnym spadkiem żywności, może 
trwać lata, dziesięciolecia lub nawet 
setki lat. W pierwszej fazie proces 
ten nie wpływa co prawda na wiel­
kość powierzchni uprawnych, ale po­
garsza urodzajność.

Pod wpływem eksplozji demogra­
ficznej dochodzi z jednej strony do 
intensyfikacji metod uprawy a z dru­
giej — do rozszerzania jej na gle­
by o minimalnej jeszcze wydajności. 
Niektóre metody, mające na celu szyb­
ki wzrost urodzajności, prowadzą na 
dłuższą metę do nieproporcjonalnie 
dużych strat gleby. Na Środkowym 
zachodzie Stanów Zjednoczonych in­
tensyfikacja upraw doprowadziła do 
tego, że nieustannie sieje się pszeni­
cę, rezygnując z tradycyjnego płodo- 
zmianu, w którym po pszenicy upra­
wiano również mieszanki traw i ro­
ślin strączkowych. Przechodzeniu na 
uprawę ciągłą sprzyjały tanie na­
wozy azotowe, które zastępują rośli­
ny strączkowe wiążące azot z powie­
trza. Te nawozy chemiczne, potrafią 
wprawdzie zastąpić substancje od­
żywcze dostarczane przez rośliny 
strączkowe, ale w żadnym stopniu 
nie równoważą ubytków warstwy 
uprawnej, która decyduje o zdrowej 
strukturze ziemi. Aczkowiek wysoki 
popyt światowy na zboża amerykań­
skie zapewnia dochodowość upraw 
ciągłych, to doprowadzi on również 
do tego, że w wielu rejonach amery­
kańskiego pasa uprawy kukurydzy 
erozja gleb osiągnęła zastraszające 
rozmiary.

W innych częściach świata dwu­
krotny wzrost zapotrzebowania na 
żywność za życia ostatniej generacji 
zmusił chłopów do uprawiania grun­
tów zbyt suchych albo zbyt stromych 
i dlatego bardzo wrażliwych na ero­
zję. Eksplozja demograficzna w Trze­
cim Świecie skłoniła rolników do 
wykorzystania gruntów górskich bez 
uprzedniego ich starasowania. Kiedy 
ustanie tam naturalna wegetacja, 
uprawna warstwa gleby spłynie szyb­
ko w doliny, gdzie zamulać będzie 
rzeki, zbiorniki wodne i kanały na­
wadniające.

Wskutek konieczności zagospodaro­
wania nieużytków może dojść do po­
wszechnego wysuszania ziemi na su­
chych obszarach uprawy pszenicy. 
Taki proces miał katastrofalne skut­
ki na wielkich preriach amerykań­
skich (powstanie połaci luźnego py­
łu — Dust Bowls) w latach trzy­
dziestych oraz na “dziewiczych po­
lach” w Związku Radzieckim w la­
tach sześćdziesiątych. Z wyjątkiem 
terenów nadających się do nawodnie­
nia nie można w istotnym stopniu 
usunąć naturalnych ograniczeń upraw 
w rejonach o słabych opadach atmos­
ferycznych.

W 1950 roku występowały jeszcze 
duże możliwości powiększenia świa­
towej powierzchni uprawnej. Można 
było nawodnić wiele jeszcze pól, szcze­
gólnie w krajach rozwijających się. 
Wreszcie rolnicy w minimalnym sto­
pniu wykorzystywali dotychczas moż­
liwość podniesienia zbiorów z hekta­
ra, nawet w krajach o najnowocze­
śniejszym rolnictwie.

Dzisiejsze dane każą wątpić, czy 
możliwe jest jednoczesne powiększe­
nie powierzchni uprawnej i urodzaj­
ności do tego stopnia, aby zapewnić 
do końca stulecia pokrycie przewi­
dywanego zapotrzebowania na żyw­
ność. O trudności tego zadania świad­
czy już fakt, że stopa przyrostu 
światowej podaży środków spożyw­
czych spadła w ostatnich latach. W

latach 1950-1971 światowa produkcja 
zbóż zwiększyła się z 276 kg do 
360 kg na jednego mieszkańca, co 
było wynikiem skromnego rozszerze­
nia powierzchni uprawnej przy jedno­
czesnym bezprzykładnym podniesie­
niu zbiorów z hektara. Od 1971 roku 
produkcją zbóż na jednego miesz­
kańca faktycznie spadla; w następ­
nych sześciu latach wynosiła ona 
przeciętnie tylko 354 kg.

W latach 1972-1976 wystąpiła nie 
znana dotąd nigdy w czasach poko­
jowych niepewność i niestabilność 
w światowej gospodarce żywnościo­
wej. Pod koniec lat siedemdziesiątych 
świat może odczuwać nieuzasadnione 
uspokojenie dzięki niezwykle korzyst­
nym warunkom atmosferycznym oraz 
intensyfikacji produkcji środków spo­
żywczych. Rozmiary przewidywa­
nych trudności staną się zapewne 
widoczne, jeśli kilka krajów odgry­
wających czołową rolę w produkcji 
żywności uzyska złe zbiory. Podob­
nie jak lata o niekorzystnych wa­
runkach atmosferycznych zwracają 
zwykle uwagę na pogarszającą się 
sytuację, tak ostatnie lata, w których 
dominowała dobra pogoda, raczej za­
tuszowały długofalowe tendencje ne­
gatywne.

Reasumując: pól uprawnych nie 
można już uważać za niewyczerpal- 
ną rezerwę dla przemysłu, budownic­
twa miejskiego i energetyki. Po­
wierzchnia uprawna staje się za ma­
ła. W świecie, w którym stale wzra­
sta zapotrzebowanie na żywność, trze­
ba uważać ziemię za niezastąpione 
bogactwo, które tylko wskutek szcze­
gólnych okoliczności i w wyniku 
świadomej polityki narodowej można 
pokrywać betonem lub oddawać prze­
mysłowi.

Ogromne przeobrażenia, które 
wstrząsnęły światową gospodarką w 
latach siedemdziesiątych pokazują, 
że utrzymanie odpowiednio dużej po­
wierzchni uprawnej wiąże się z ros­
nącymi trudnościami. O ich istnieniu 
świadczą: rozszerzenie upraw w Związ­
ku Radzieckim na rejony o słabych 
opadach atmosferycznych, rozszerze­
nie się pustyń w Afryce lub powo­
dzie w Bangladeszu, które nasiliły 
się jeszcze wskutek wykarczowania 
lasów w Himalajach.

Ogólnoświatowe niedobory żywno­
ści i szybki wzrost jej cen na po­
czątku oraz w połowie lat siedem­
dziesiątych przejawiały się ostrzej 
niż kiedykolwiek dotąd w czasach 
pokojowych. Trudności tych nie nale­
ży uważać za zjawiska jednorazowe, 
lecz za sygnał ostrzegawczy, który 
zwraca uwagę na coraz większe prze­
ciążenie pól uprawnych. Można je 
traktować jako lekkie wstrząsy, któ­
re zapowiadają katastrofalne trzęsie­
nie ziemi.

Nie chodzi o to, czy w końcu uda 
się zapewnić równowagę między licz­
bą mieszkańców świata a gruntami 
rolnymi. Równowaga ta powróci tak 
czy inaczej. Jeśli pogarszaniu się sy­
tuacji nie zapobiegnie człowiek, to 
w końcu zacznie działać sama natu­
ra za pomocą własnych środków ste­
rujących. Obecne czasy wymagają 
przestrzegania nowej etyki w gospo­
darowaniu ziemią, nowej czci dla zie­
mi i lepszego zrozumienia naszej za­
leżności od tego bogactwa, którego 
istnienie uważa się często za oczywi­
stość.

Związkowiec (Kanada)

Letni Zjazd Akademików 
w Sweet Cherry

Polski Związek Akademików orga­
nizuje drugi kolejny w tym roku zjazd 
letni w Sweet Cherry, koło Benton 
Harbor.

Zjazd odbędzie się w dniach 23/24 
sierpnia. W programie — jak zwykle — 
siatkówka, wspólna plaża, ognisko i 
dancing. Zgłoszenia tel. 777-3531.

JEROZOLIMA — Ambasador egip­
ski w Izraelu Saad Mortada nie ma 
łatwego zadania po zatwierdzeniu 
przez parlament izraelski ustawy 
uznającej całą Jerozolimę za stolicę 
państwa. Czyni zabiegi aby uratować 
rozmowy o przyszłości Palestyńczy­
ków. (UH)

“Rok Więzienia”
Montreal. (UPI) — Jean-Claude 

Bemheim, członek organizacji zabie­
gającej o większe prawa dla więź­
niów, powiedział, że podczas konfe­
rencji ONZ poświęconej sprawom kry­
minalnym, która odbędzie się w We­
nezueli w dniu 5 września, wystąpi 
z propozycją zniesienia kary za uciecz­
ki z zakładów karnych, wystąpienia 
przeciwko złym warunkom życia oraz 
zezwolenia na regularne stosunki 
płciowe więźniów.

Bemheim uważa, że osoby skazane 
na karę więzienia, nie powinny podle­
gać innym karom, z wyjątkiem 
ograniczenia swobody poruszania się.

Powołuje się on na Francję, gdzie 
ucieczki nie są karalne.

Bemheim zamierza również wystą­
pić z propozycją ogłoszenia roku 1985, 
“rokiem więzienia”.

Zarzewie Nowej Wojny
Jerozolima (UPI) — Izraelski mini­

ster spraw zagranicznych Yitzhak 
Shamir w czasie spotkania z fran­
cuskim chargfe d’affaires wyraził 
obawy, że zapowiedziana przez Fran­
cję dostawa reaktora nuklearnego i 
uranu dla Iraku może stać się za­
rzewiem nowej wojny na Bliskim 
Wschodzie.

Minister Shamin podkreślił, że Irak 
uczestniczył we wszystkich trzech 
wojnach arabsko-izraelskich i że 
uważa, iż nadal jest w stanie wojny
z Izraelem.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE I TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu

POLSKA MSZA ŚW. 
z kazaniem 

przeznaczona specjalnie dla ludzi 
starszych, nadawana z kaplicy 
Domu Misyjnego Ojców Jezuitów 
pod kierownictwem Ks. Zbigniewa 
Góreckiego.

Migała Commucation Corp. 
WCEV " 1450 AM

w każdą niedzielę rano

PROGRAM APOSTOLSTWA 
MODLITWY

W Każdą Niedzielę 7:30-8:30 Rano
WCEV 1450 AM

Migała Communication Corp.
Ks. Zbigniew Górecki, S.J. 

Kierownik i Moderator,

GODZINA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWATORIANÓW 

Stacja W JOB 1230 AM
Hammond, Ind.

W Każdą Niedzielę
Od 12 do 12:30 Po Południu^

WESOŁA CHICAGOSKA FALA 
Stacja WOP A 1490 KC

W Każdą Niedzielę 
1 do 2 Po Pol.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI I EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:30 Po Pol.

STAN BORYS 
Kierownik i Anonser 
“RADIO VARIETĘ” 
W Każdą Niedzielę 
3:00—4:00 Po Pol.

Migała Communication Corp. 
Stacja WCEV 1450 AM

“CZERWONE MAKI” 
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF - REN, Właściciel

STUDENCKIE RADIO ZAK 
Z Chicago Circle 

Sobota 4:30 do 6 Wiecz. 
WUIC 88.1 FM

Marina Polak 
Andrzej Szczesniewski 

Marek Wasilewski 
Producenci

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę Od 

5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WOP A 1490 KC

POPOŁUDNIE Z POLONIA 
Migała Communication < orp.

WCEV 1 450 AM
W Każdą Sobotę 6:05 Wiecz.

Do 7 Wieczorem
ADAM OCYTKO 

Kierownik i Anonser

GODZINA MIĘDZYNARODOWA
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz.
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 

Tel. 777-2800

ZBIGNIEW MOTTA
“Jak Się Masz” 

Stacja WOPA 1490 KHC AM
Sobota 6:30-7:30 Wieczorem

“W’ DRODZE DO EMAUS” 
Program Religijny 
00. Salwatorianów 

Stacja WTAQ 1300 KC
Sobota 7:00-7:30 Wiecz.

ROBERT LEWANDOWSKI
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. ■ 6 Wiecz.

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę 

Od 11-ej Rano do 12-ej w Południe 
31-szy Rok Bez Przerwy 

Anonserzy:
HELENA KUBIAK 

WŁADYSŁAWA KUBIAK 
CZESŁAW KUBIAK
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Miliony Nowych 
Miejsc Pracy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
stworzy szansę na miliony nowych 
miejsc pracy” — zapewniał prezy­
dent.

Zgodnie z tym programem — po­
wiedział prez. Carter — przemysł 
amerykański zostanie zmodernizowa­
ny, rozbuduje się nowe zakłady ener­
getyczne, wzrośnie eksport węgla, 
przedłuży system transportowy a fun­
dusze na nowe inwestycje będą prze­
kazywane rejonom słabo uprzemysło­
wionym i cierpiącym na wysokie bez- 
bocie.

Carter skrytykował propozycje 
zmniejszenia podatków o 30% twier­
dząc, że posunięcie takie przyczyni 
się jedynie do wypchania kieszeni 
bogaczy i pozbawi rządy lokalne 
i rząd federalny funduszy na progra­
my dla ubogiej ludności.

Nowy program ekonomiczny za-

Kule Plutonów 
Egzekucyjnych 
Niosą Śmierć 

Teheran. (UPI) — Radio teherań- 
skie podało wiadomość, że rozstrze­
lano dziś dalszych 13 wojskowych 
irańskich, oskarżonych o udział w spi­
sku, wymierzonym w reżym islamski, 
oraz o próbę zamordowania Khomei- 
niego. Do tej pory rozstrzelano 54 
rzekomych uczestników spisku z ogól­
nej liczby prawie 600 aresztowanych 
i oskarżonych. Wszystkim rozstrzela­
nym i oskarżonym zarzuca się, że 
działali w powiązaniu ze Stanami 
Zjednoczonymi i Izraelem.

W tej samej grupie miał być tak­
że rozstrzelany oficer tajnej policji 
Savak, w randze brygadiera, ale sąd 
islamski zarządził rewizję jego pro­
cesu. W innych miejscach rozstrzela­
no cztery osoby: jednego rzekomego 
spiskowca, dwóch handlarzy narko­
tykami i właścicielkę domu publicz­
nego.

W tym samym czasie ayatollah 
Khomeini w dążeniu do zjednoczenia 
reywalizujących frakcji “władzy re­
wolucyjnej” nakazał “zamilczeć” po­
litykom irańskim i oskarżył prasę 
o sianie niezgody, grożąc jej “uci­
szeniem”.

W odpowiedzi na ten nakaz aya- 
tollaha, członkowie Majlis (Parla­
ment) wysłali doń depeszę, zapewnia­
jącą, że “z wielkim entuzjazmem 
przyjmą napomnienia i wytyczne 
przywódcy”.

“Te ojcowskie rady zostały przy­
jęte otwartym sercem” — głoszą 
sygnatariusze depeszy.

Irańczycy Opuścili 
Oblegany Meczet 
w Nowym Yorku 

Nowy York (UPI) — Policja rozpę­
dziła dziś nad ranem tłum oblegający 
meczet, w którym znajdowało się 
około 100 Irańczyków. Rozgniewani 
mieszkańcy Nowego Yorku obrzucali 
meczet butelkami i kamieniami. Do­
piero nad ranem — po rozpędzeniu 
tłumu — udało się Irańczykom wydo­
stać na zewnątrz. Planują oni udać 
się do Washingtonu.

Irańczycy, pełni powagi i w mil­
czeniu, opuścili meczet, przechodząc 
wzdłuż podwójnego kordonu, złożone­
go z około 200 policjantów. Odjechali 
oni 10 samochodami, udostępnionymi 
przez Amerykański Ruch Indian.

Z odległości około 100 yardów, gar­
stka mieszkańców Nowego Yorku, 
wykrzykiwała patriotyczne hasła.

Przed tym jeszcze Irańczycy od­
rzucili ofertę mayora miasta Edwar­
da Kocha, który zaoferował im bez­
pieczne opuszczenie Nowego Yorku 
autobusami miejskimi i przewiezienie 
na lotnisku, skąd mają udać się do 
Washingtonu.

“Nie chcą oni naszej mocy, pragną 
spowodować incydent, ale nie dopu- 
ścimi do tego,” oświadczył Koch.

Mayor Nowego Yorku powiedział, 
że pragnął udowodnić, iż Stany Zje­
dnoczone — w przeciwieństwie do 
Iranu — nie są rządzone przez mo- 
tloch.

Wypadek Przy Pracy
Straż pożarna przyszła z pomocą 

dwóm mężczyznom myjącym okna w 
budynku przy 1165 N. Cla^k: Platfor­
ma na której stali przechyliła się 
na wysokości piątego piętra.

Ofiary wypadku, z lekkimi kontu­
zjami przewieziono do najbliższego 
szpitala. Byli nimi: James Carlstrom, 
19, Michael Gyssler, 42, i Gunther 
Mikołajczyk, 48, który wprawdzie 
pracował na poziomie ulicy, przejął 
się jednak wypadkiem kolegów. 

pewni zatrudnienie milionom ludzi, 
nie dzięki sztucznym zabiegom kreo­
wania miejsc pracy lecz dzięki auten­
tycznej potrzebie nowej gałęzi prze­
mysłu — produkcji paliw syntetycz­
nych.

Przemówienie prezydenta było czte­
rokrotnie przerywane przez członków 
partii komunistycznej — Communist 
Workers Party. Demonstranci z tej 
samej grupy obrzucili jajkami nie­
zależnego kandydata do prezydentury, 
rep. Johna Andersona, podczaś jego 
spotkania z wyborcami w Denver.

Odpowiadając na zarzuty komuni­
stów, prez. Carter poruszył sprawę 
olbrzymich ilości uciekinierów z 
państw komunistycznych, wyjaśnia­
jąc swoje stanowisko słowami: “Tru­
dno jest zobaczyć łodzie z ludźmi 
uciekającymi z Key West na Kubę”.

Prezydent przypomniał o swoich 
programach społecznych dla czarnej 
ludności Stanów i zapowiedział zwięk­
szenie wysiłków w dążeniu do po­
prawy ich bytu.

Na konwencji National Urban 
League przemawiali już w poprzed­
nich dniach sen. E. Kennedy, rep. 
J. Anderson i R. Reagan. Carter spot­
kał się z najbardziej entuzjastycznym 
przyjęciem.

“Broń 
Ważniejsza 
Od Masła”

Washington. (UPI) — Sowieccy li­
derzy wydają się zdecydowanie na 
rozwijanie swego programu obronne­
go w latach osiemdziesiątych, mimo 
trudności ekonomicznych i braku pod­
stawowych artykułów na rynku.

Do takiej konkluzji doszli specjali­
ści działu CIA, badający sytuacje 
gospodarcze obecnych państw.

“Nastroje wśród konsumentów 
ZSRR już w tej chwili można okre­
ślić jako pesymistyczno-cyniczne, wy­
nikające z niedostatecznego zaopa­
trzenia rynku w żywność.

Frustracje konsumentów nie stano­
wią jednakże żadnego zagrożenia dla 
tamtejszego rządu, mogą jednak spo­
wodować poważne zmiany socjalno- 
ekonomiczne, jak zmniejszenie pro­
duktywności, nieobecność w pracy, 
alkoholizm i wzrost korupcji, które 
z łatwością można zaobserwować już 
w chwili obecnej”.

Report stwierdza, że wskaźnik przy­
rostu krajowej produkcji był w ub. 
roku najniższy od czasów II wojny 
światowej i wynosił jedynie 0.7%.

Związek Sowiecki z ludnością prze­
kraczającą 262.4 miliona wykazuje o 
połowę niższą produktywność ($1.3 
tryliona) niż Stany Zjednoczone po­
siadające 218.5 miliona ludności.

Przywódcy sowieccy oddzielają jed­
nak zagadnienie zbrojeń od ogólnej 
sytuacji ekonomicznej kraju.

W ciągu ostatnich kilku lat, wy­
datki na cele obronne wzrosły nie­
proporcjonalnie, wysoko w porówna­
niu do wzrostu krajowej produkcji.

W 1979 roku ZSRR przeznaczyło 
na ten cel od 12% do 14% całego 
dochodu.

Dyrektor CIA, Stanfield Turner wy­
raził przekonanie, że Zw. Sowiecki 
będzie kontynuował przedkładanie 
wydatków na broń nad “masło dla 
swoich obywateli”, mimo ich ro­
snącego niezadowolenia.

Drogocenne Kruszce 
Na Dnie

Zat. Meksykańskiej
Berwick, La. (UPI) — W zatoce 

Meksykańskiej w odległości 1.5 mili 
od parafii Cameron w południowo- 
zachodniej Louisianie znaleziono 
szczątki 18-wiecznego statku.

Poszukiwania rozpoczęte przez fir­
mę Berry Brothers General Contrac­
tors doprowadziły do odkrycia ładun­
ku złota i srebra oraz szeregu waz 
azteckich i innych przedmiotów.

Nurkowie prowadzą prace pod kie­
runkiem archeologów.

Pierwsze wycieczki w głąb dopro­
wadziły do wydobycia 70 funtów zło­
ta i srebra.

Gubernator Louisiany, David C. 
Treen informując o odkryciu nazwał 
je “najbardziej emocjonującym wy­
darzeniem archeologicznym w na­
szym stanie”.

Louisiana posiada prawo do zatrzy­
mania wszystkich znalezionych na 
wraku przedmiotów oraz do 25% war­
tości drogocennych kruszczów.

Rejon poszukiwań otoczono oddzia­
łami straży.

Pobierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.,

INDIANOLA, IOWA. — Na polach koło Indianoli odbywają 
się 10-te Mistrzostwa Ameryki w konkurencji balonów. (UPI)

Narodowa Żałoba 
We Włoszech

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zacieśnić tropienie.

We Francji zaczęli działać człon­
kowie włoskiej sekcji Interpolu, czyli 
policji międzynarodowej, którzy sta­
rali się ustalić, co w ciągu ostat­
nich kilku tygodni robił Affatigato.

Wysiłki te zostały ukoronowane suk­
cesem: 24-letni terrorysta został are­
sztowany w Nicei w czasie, gdy spa­
cerował po nadbrzeżnym bulwarze. 
Aresztowano też jego brata i brato­
wą.

Ponadto w całych Włoszech policja 
kontynuuje najazdy na domy prawi­
cowych ekstremistów, jakkolwiek 
przyznaje, że rozstrzygających ele­
mentów jeszcze nie zdobyła i że “nie 
należy oczekiwać cudownych rozwią­
zań”.

Affatigato określany jest jako skraj­
ny faszysta, miał bliskie powiązania 
z oczekującymi na proces terrorys­
tami, którzy w 1974 roku eksplodo­

wali bombę e ekspresie Rzym-Mo- 
nachium, zabijając 12 osób i raniąc 
48. Eksplozja ta dokonana została w 
pobliżu Bolonii.

Ponadto Affatigato wiązany był z 
serią innych zamachów. Ostatnio na­
zwisko jego wypłynęło dwa miesią­
ce temu w związku z katastrofą 
odrzutowca DC-9 włoskich linii lot­
niczych, który w tajemniczych oko­
licznościach rozbił się na włoskim 
wybrzeżu, przynosząc śmierć 81 oso­
bom.

Zaraz po tej katastrofie anonimo­
wy informator powiadomił redakcję 
dzienników, że odrzutowiec został zni­
szczony przez lewicowych terrorys­
tów, ponieważ na jego pokładzie znaj­
dował się Affatigato.

Policja zdewawuowała tę informację, 
uznano bowiem, że to prawicowi ter­
roryści chcieli odwrócić uwagę orga­
nów śledczych od poszukiwanego Af­
fatigato.

Krechowce
24 lipca 1917 r. pod wsią Krechow­

ce, niedaleko Stanisławowa, rozegra­
ła się historyczna i jedyna chyba w 
swoim rodzaju bitwa, w której 400 
żołnierzy Pułku Ułanów Polskich star­
ło się krwawo i skutecznie z woj­
skami wszystkich trzech zaborów. 
Pułk, utworzony z Polaków wcielo­
nych do armii rosyjskiej, maszerując 

7w,, sklądzie 2 korpusu kawalerii z 
Nadwornej na północ, stał się w Stani­
sławowie świadkiem mordów i rabun­
ków, dokonywanych na bezbronnej 
ludności przez zdemoralizowanych 
maruderów rosyjskich, cofających 
się z frontu.

Gdy dowództwo rosyjskie nie mo­
gło temu zaradzić, dowódca pułku, 
płk. Bolesław Mościcki na własną 
odpowiedzialność rzucił pułk do walki 
i po 2-dniowych, ciężkich zmagań 
odparł masy zbuntowanego żołdac- 
twa, ratując życie i mienie mieszkań­
ców Stanisławowa. Tymczasem pod 
miasto podeszły oddziały niemiecko- 
austriackie, którym Rosjanie nie byli 
już w stanie stawić czoła. Sytua­
cja była poważna, bo broniącym się 
oddziałom groziło całkowite odcięcie.

Wtedy płk. Mościcki wyprowadza 
swych ułanów z miasta na południe 
i pod wsią Krechowce 6 kolejnymi 
szarżami nie tylko zatrzymuje postę­
pującego nieprzyjaciela, ale odrzuca 
go nawet do tyłu, umożliwiając tym 
rosyjskiej dywizji wycofanie się na 
wschód. Był to wyczyn tym donio­
ślejszy, że Polacy walczyli tylko na 
lance i szable, podczas gdy Niemcy 
i Austriacy mieli karabiny maszyno­
we i dobrą artylerię.

Pułk Ułanów Polskich — później­
szy 1. Pułk Ulanów Krechowieckich 
— stracił wówczas 32 zabitych i 50 
rannych, a dzień szarż pod Krechow- 
cami obrał sobie za święto pułkowe. 
(Jest rzeczą charakterystyczną, że po 
bitwie dowódca pułku wysłał okrężną 
drogą depeszę hołdowniczą do Ko­
mendanta Piłsudskiego, którego Le­
giony walczyły przecież po przeciwnej 
stronie...).

Jesienią 1917 r. Pułk Ułanów Pol-

Zginęli, Uciekając 
Przed Policją

Schenectady, N.Y. (UPI) — Samo­
chód z pięcioma nastolatkami wpadl 
na przydrożne drzewo, poczas uciecz­
ki przed policją.

Siła uderzenia wyrzuciła pojazd w 
powietrze.

Na miejscu zginęli: kierowca samo­
chodu 17-letni Mark Ainii oraz pa­
sażerowie — Tracy Fuller, Tina An­
drews i Cynthia Hogan; wszyscy po­
niżej 16 roku życia.

Piąty pasażer, Kevin Kimball, w 
stanie krytycznym przebywa w szpi­
talu.

Dwóch ścigających policjantów ule­
gło lekkim obrażeniom po gwałtow­
nych skręcie dla uniknięcia zderze­
nia z samochodem uciekających. 

skich stał się jądrem I Korpusu Pol­
skiego gen. Dowbora-Muśnickiego, 
rozbrojonego wiosną 1918 roku przez 
Niemców. Odtąd tworzony w niepo­
dległej Polsce, 1. Pułk Ułanów Kre­
chowieckich, stacjonujący w Augusto­
wie, nosił amarantowe otoki na ro­
gatywkach, a na lancach i kołnierzach 
— amarantowo-białe proporczyki. W 
kampanii wrześniowej bił się w«ra- 
mach Suwalskiej BK do pierwszych 
dni października, wchodząc w stó 
SGO “Polesie”.

Pułk odrodził się na nowo na BI. 
Wschodzie i jako pułk pancerny 
wszedł w skład 2 Brygady (potem 
Dywizji) Pancernej II Korpusu, bio- 
rąc chlubny udział w całej kampa­
nii włosluej. Sztandar pułku, odzna­
czony orderem wojennym Virtuti 
Militari przez Naczelnego Wodza w 
1921 roku, zakopany po kampanii 
wrześniowej, powrócił do pułku, gdy 
ten znajdował się już na terenie W. 
Brytanii. Obecnie sztandar przecho­
wywany jest w Muzeum im. Gen. 
Sikorskiego w Londynie.

Dawni krechowiacy, obchodzący 
dorocznie w lipcu swe święto pułko­
we uczynili to w tym roku nie w 
Londynie, ale w Bradforddzie, gdyż 
w okolicy tego miasta mieszka wielu 
byłych żołnierzy pułku, pielęgnują­
cych tradycje swych poprzedników, 
polskich ułanów spod Krechowiec.

T. Kryska-Karski

Gościnny “Występ”
Singapur. (UPI) — Około 5,500 ma­

rynarzy amerykańskich z pięciu 
okrętów 7 Floty, które przybyły z 
wizytą do Singapuru, uczestniczyło w 
zbiorowej bójce pomiędzy sobą. Wielu 
marynarzy było pijanych i podnieco­
nych całonocną wyprawą do singa­
purskiej dzielnicy rozrywkowej. Po­
dobno początek bójce dało jakieś nie­
porozumienie.

Incydent ten miał charakter naro­
dowy: mieszkańcy Singapuru nie byli 
wmieszani. Na szczęście nikt nie do­
znał poważniejszych obrażeń i nie po­
wstały żadne zniszczenie. Kres bój­
ce położyła żandarmeria (MP) ame­
rykańska.

Zdobywcy Szczytu
Pekin. (UPI) — Troje himalaistów 

amerykańskich — Ned Gillette, Janet 
Reynolds i Galan Powell — zdobyło 
udostępniony ostatnio wyprawom za­
granicznym chiński szczyt górski 
Muztag Ata (wys. 24,222 stóp) w za­
chodnich Chinach, w pobliżu granicy 
z Afganistanem i Pakistanem.

Zdobywcy posługiwali się specjal­
nymi nartami, wyposażonymi w sztu­
czną “skórę” i na nartach tych zje­
chali ze szczytu.

“Przypuszczam, że było to doświad­
czenie przypominające proces rodze­
nia: ból i szczęście zarazem” — po­
wiedział w uniesieniu Gillette.

Strajkowało 300 Tysięcy 
Robotników

Bankructwo Reżymowych Związków Zawodowych
Londyn. (DP) — Jakie będą kon­

sekwencje lipcowych strajków w ży­
ciu wewnętrznym kraju, jeśli Gierek 
i Politbiuro zrozumiało ich głębsze 
znaczenie — a nie tylko walkę o 
podwyżkę płac i poprawę warunków 
bytowych. Już dwukrotnie Gierek za 
swoich rządów albo oszukał robotni­
ków swymi obietnicami (na wiecu 
w Stoczni Szczecińskiej w styczniu 
1971 roku), albo siłą złamał ich pro­
test (czerwiec 1976 r.).

Tym razem jednak partia wykupić 
się nie będzie mogła od powzięcia 
zasadniczych decyzji. Co najmniej 
300 tys. uczestników strajków w po­
nad 100 zakładach pracy — to już 
nie przelewki. Bierność i milczenie 
władz może wywołać powrotną i zna­
cznie silniejszą falę protestów. Posie­
dzenie Politbiura z 23 lipca zdaje 
się wskazywać, że jednak — przy­
najmniej znaczną część nauki lipco­
wej — partia dostrzega. Dowodzi 
tego fakt, że rozważono na tym po­
siedzeniu, w jaki sposób należy prze­
prowadzić podwyżkę płac we wszyst­
kich zakładach pracy.

Rozumowanie Politbiura jest pro­
ste. Jeśli jakiejś podwyżki nie damy 
zakładom, które nie strajkowały — 
to załogi w nich rozpoczną strajki. 
Drugim argumentem, przemawiają­
cym za generalnymi podwyżkami, 
jest pewien wzgląd propagandowy. 
Niech naiwni robotnicy zrozumieją, 
że partia sama o nich pamięta i 
nie potrzeba strajkować by dostać 
podwyżkę. Nie wiadomo tylko, czy 
nie strajkujący nie otrzymają niż­
szych podwyżek od tych, którzy 
strajkowali.
Niech Zapłaci Breżniew

Nie ulega wątpliwości, że masy 
robotnicze zrozumieją, iż podwyżki 
zawdzięczają tylko tym, którzy prze­
prowadzili strajk, walcząc o ogólną 
poprawę warunków bytowania świata 
pracy. Skuteczność lipcowych straj­
ków zapadnie w świadomość mas. 
Partia musi się z tym liczyć, że 
w przyszłości analogiczny konflikt 
z robotnikami może przybrać zna­
cznie liczniejszy przebieg.

Oczywiście na podwyżki trzeba bę­
dzie znaleźć pieniądze. Nie obędzie się 
zapewne bez zwiększenia importu na 
pokrycie potrzeb rynku wewnętrzne­
go. Pożyczki, o które obecnie reżym 
zabiega, mogą nie wystarczyć. Ale 
jest jeszcze inne, bogatsze źródło 
pomocy. Jak wiemy, Gierek wyje­
chał na doroczne, krymskie rekolek­
cje do Breżniewa. Jeśli nie będzie 
pokorny i uniżony, to będzie mógł 
wykorzystać argument strajków pol­
skich, aby uzyskać nie tylko kredy­
ty sowieckie, ale przede wszystkim 
zmniejszenie tych świadczeń dla Ro­
sji, które coraz silniej obciążają gos­
podarkę polską.
Żądania Robotników

Jedną z pilniejszych, wewnętrznych 
reakcji władz na strajki powinna 
być gruntowna reorganizacja zbiu­
rokratyzowania związków zawodo­
wych i reform tego, co nazywa się 
“samorządem robotniczym” w zakła­
dach pracy a nie ma nic wspólne­
go z rzeczywistym samorządem. Na­
leży dalej prowadzić walkę o utwo- 
rznie automatycznych wolnych związ­

ków zawodowych. Najlepszym wyra­
zem obojętności urzędowych zw. za­
wodowych na wydarzenia robotnicze 
był fakt, że ich własne pismo związ­
kowe “Glos Pracy” przez 3 tygo­
dnie lipca nie zauważyło strajków 
i nie interesowało się sytuacją w za­
kładach pracy.

Nie można przejść do porządku 
dziennego nad żądaniem 30 tysięcy 
robotników w Stalowej Woli, doma­
gających się zwrotu wpłaconych skła­
dek związkowych z wyraźną motywa­
cją: “Związki nic dla nas nie zro­
biły, nie bronią naszych interesów 
i dlatego takich związków nie chce- 
my i żądamy zwrotu naszych wpłat”. 
Lubelscy kolejarze w czasie strajku 
domagali się przeprowadzenia no­
wych i prawdziwych wyborów w in­
stancjach związkowych.
Kariery Manekinów

Skleroza polityczna przywódców 
związkowych jest dziedzina. Nie zro­
bił nic dla robotników Kruczek, a 
nowy szef związków członek Polit­
biura — Szydlak bardziej interesuje 
się wyposażeniem luksusowej willi 
dla córki niż sprawami robotniczy­
mi. Tacy sekretarze CRZZ, jak Mie­
czysław Grad czy Irena Stroczyńska, 
zajmują swoje posady co najmniej 
do lat dziesięciu i wiedzą, że ich 
synektury zależą od woli partii, a 
nie od tego, czy będą występować 
w interesie robotników.
Strajków “Nie Było”

Propaganda i prasa partyjna otrzy­
mała prowokacyjną dyrektywę. Ni­
gdzie nie pisze się i nie mówi, że 
w lipcu były strajki. Jakże bowiem 
mogłoby być w PRL wydarzenia, któ­
re się dostrzega tylko w “państwach 
kapitalistycznych”. Pisze się więc 
o przerwach w pracy, o przestojach 
w fabrykach, o rozmowach robotni­
ków z dyrekcją — ale o strajkach 
nie wolno! Redaktor naczelny ser- 
wistycznego “Życia Warszawy” w 
ogóle bagatelizuje i umniejsza wyda­
rzenia lipcowe. Mówi, że już w la­
tach poprzednich zdarzały się “prze­
rwy w pracy” i tak samo chce trak­
tować wielodniowe strajki ćwierć- 
milionowej masy robotników. Reak­
cje na nagłą podwyżkę cen mięsa 
uważa się za wybitnie przesadzoną. 
Widocznie “twardogłowy” członek 
Politbiura, Łukaszewicz takie dał dy­
rektywy swym podkomendnym, aby 
bagatelizować oficjalnie postawę ro­
botników i ich największy w Polsce 
powojennej strajk.

“Dzięki Zakonnicom”
Decatur, Tex. (UPI) — Samolot 

czarterowany z piosenkarzem Charlie 
Pride i 15 towarzyszącymi osobami 
na pokładzie zderzył się z małym 
samolotem pasażerskim w pobliżu 
Fort Worth.

Samolot, w którym jechał piosen­
karz, wylądował szczęśliwie mimo 
poważnych uszkodzeń. Dwoje ludzi 
z drugiego samolotu zginęło.

Pride znajdował się w drodze na 
prywatne występy dla 600 zakonnic 
na University of Dallas. Pride uważa, 
że modły zakonnic uchowały go przed 
śmiercią. Mimo szoku spowodowane­
go wypadkiem, Pride udał się na 
koncert.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku
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Spuścizna Faraonów 
w Zagrożeniu

Doświadczenia geofizycznego insty- i 
tutu w Kairze i w Aleksandrii wyka-! 
zują, że zabytki faraońskiej kultury’ 
mogą z czasem utonąć w podskórneji 
wodzie, której poziom szybko się pod-1 
nosi. Przed 50 laty lustro wody pod-, 
skórnej znajdowało się na głębokości 
14 metrów. W niebezpieczeństwie są 
piramidy w Gizie, słynny niegdyś’ 
“pożeracz ludzi,” Sfinks, posągi w 
Memfis, grobowiec Nefretiti (Nefre- 
tete) i świątynie Karnaku, gdzie pro­
mienie słońca wciąż odbijają się od 
słonecznego wierzchołka jednego ze 
słynnych obelisków, a trzy identyczne ’ 
zawędrowały; jeden na Plac św. Mar- • 
ka w Rzymie, drugi do Turcji (Stam- ' 
buł), a trzeci zdobi “Place de la 
Concorde” w Paryżu.

Pod niektórymi woda podziemna* 
osiągnęła krytyczny poziom i w nie-1 

długim czasie trzeba będzie wzywać < 
międzynarodowe pogotowie, jeżeli j 
ludzkość ma zachować dla dalszych i 
pokoleń jedne z najstarszych i naj-| 
ciekawszych zabytków jej przodków, i 
Pod piramidami i Sfinksem woda! 
znajduje się zaledwie na głębokości ! 
3 metrów. Pod świątyniami w Kama- j 
ku, pod grobowcami w Dolinie Kró- i 
lów i pod Kairem woda występuje j 
nie głębiej niż pod powierzchnią! 
dwóch metrów.

Zgodnie z raportem irygacyjnego ! 
ośrodka i ośrodka kanalizacyjnego 
w Aleksandrii, gwałtowne podnosze­
nie się poziomu podziemnej wody 
wiąże się z wielką asuańską zaporą i 
na Nilu. Każdy kamień, każdy drobny j 
pły został zroszony potem 14 tysięcy | 
egipskich robotników, którzy praco- ■ 
wali na trzy zmiany na dobę przez i 
13 lat, przy pomocy 6 tysięcy rosyj- j 
skich naganiaczy.

Dolina Nilu jest w całości nasycona

Artur Rubinstein 
Czuje Się Dobrze

Pomyślna wiadomość nadeszła z 
Paryża, gdzie w szpitalu przebywa 
93-letni, znakomity pianista Artur 
Rubinstein. Doznał on urazu kości 
biodrowej po upadku w wannie. Mał­
żonka pianisty, pani Aniela powie­
działa dziennikarzom, że: “Nie ma 
powodu do obaw. Lekarze postawili 
męża z powrotem na nogi i już odby­
wa spacery.”

wodą. Ponadto nawadnianie pól i sła­
ba odpływowa kanalizacja przyczynia 
się w 40% do podnoszenia poziomu 
wody podskórnej, której lustro pod 
uprawnymi polami znajduje się za­
ledwie pół metra. Obszary doliny Nilu 
zawierają w sobie 2 mid metrów sze­
ściennych wody. Jeżeli nie znajdzie 
się zaradczego sposobu na odprowa­
dzenie wody przez ulepszenie kanali­
zacji, stan wsiąkniętej wody w polach 
doliny Nilu w kilku latach podwoi 
się powodując pod wieloma wzglę­
dami fatalne następstwa.

W założeniu asuańska wielka tama 
miała być dobrodziejstwem Sowiecia- 
rzy, których Sadat przegonił z Egiptu. 
Wpierw wezwał do siebie na narady 
wszystkich czołowych “doradców,” 
którzy usiłowali rządzić jego krajem. 
Gdy po naradach samolot z bolszewi­
kami wystartował, rozkazał pilotowi j 
opuszczenie kraju a swemu lotnictwu,: 
w wypadku nie zastosowania się doi 
rozkazu, samolot z rosyjskim gnojem 
zestrzelić. Po przepędzeniu “dorad­
ców,” przepędził resztę personelu/ 
oczyszczając w ten sposób z zarazy’ 
kraj, który mógł być poprzednikiem- 
Afganistanu.

Egipt jest krajem biednym, jego! 
ludność uboga. Ulice Kairu — jeśli! 
uległy zmianom — to na gorsze. Zna-! 
na z czasu wojny słynna kawiarnia! 
przy ulicy Suliman Pasza wciąż czyn-! 
na, ale nie sposób, aby się zmusić! 
do wypicia tam kawy. Po ulicach^ 
roznosi się śmierdząca woń. Gdy tury­
sta za litr wody do picia płaci jednego 
funta, trudno uwierzyć, że jest jej 
wystarczająco ze spuścizny farao­
nów.

Franciszek Różycki

jf Poszukuje Pracy

INŻYNIER elektronik poszukuje pra­
cy w swoim zawodzie lub pokrew­
nym. Duże doświadczenie w napra­
wy sprzętu radiowego i telewizyjnego 
w Polsce.....................................384-8245
SZLIFIERZ narzędziowy poszukuje 
pracy. Ostrzenie narzędzi super pre- 
cyzyjnych.________________ 476-7780.
MĘŻCZYZNA 26 lat podejmuje każ­
dą pracę od 7 wiecz. i w weeken­
dy.___________________ 775-6625
ZAWODOWY fotograf z zawodowym 
prawem jazdy poszukuje pracy. 489-1087

Paint & Embroider

Parrots on a branch create bold 
bright design on easy dress.

Paint and embroider parrots 
and foliage in vivid colors on 
easy-sew dress with contrast bind­
ing. Pattern 7145: tissue transfer 
for dress plus motif, sizes 8-10; 
12-14 included.

$1.75 for each pattern. Add 504 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals............$1.50
131-Add a Block Quilts. $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.50 
129-Quick/Easy Transfers.$1.50 
128-Patchwork Quilts... $1.50 
127-Afghans ’n' Doilies. $1.50 
126-Crafty Flowers.... .'.$1.50 
125-Petal Quilts.................$1.50
124-Gifts 'n' Ornaments. $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts . $1.50 
121-Pillow Show-Offs. $1.50 
120-Crochet a Wardrobe. $1.50 
119-Flower Crochet . ... $1.50 
118-Crochet with Squares. $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts... $1.50 
115-Ripple Crochet............$1.50
114-Complete Afghans.. $1.50 
112-Prize Afghans.............. $1.50
107-lnstant Sewing............$1.50
105-lnstant Crochet..........$1.50
102-Museum Quilts..........$1.50
101-Quilt Collection..........$1.50 

Pomoc Domowa

HOUSEKEEPER
Live-in. Own Room, bath, TV. 5 Days 
a Week. Glencoe. 2 Adults, middle 
age man & wife. Good pay. MUST 
SPEAK ENGLISH. Phone before 
6 P.M.

835-2659

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood

Dzwonić w Jęz. Angielskim: ; <
465-1241________ lub________ 824-1843 |

POTRZEBNA pomoc domowa do 
dwojga dzieci i pracy domowej z 
zamieszkaniem. Wymagane referen- 
cje. Angielski niekonieczny. 366-2022.

HOUSEKEEPER
Live in, experienced, mature woman. 
Large home. 2 children, 12 and 17 
years. Own transportation. $130 per 
week. Hinsdale area.

257-7042
GOSPODYNI ZAMIESZKAĆ

Od niedzielnej nocy do soboty w 
południe. 2 dzieci. Wszystkie domo­
we obowiązki. Własny pokój, TV, ła­
zienka. Angielskie, francuskie, nie­
mieckie jest plusem. Dzwońcie po 
angielsku.

236-4500 — od 9 do 5 po poł. 
a po 5-ej i weekendy — 787-2931

GOSPODYNI
PEŁNY ETAT 

Małżeństwo do zajęcia się domem 
urzędnika na wysokim stanowisku, 
w zachodnim przedmieściu. Ogólna 
praca domowa: sprzątanie i utrzymy­
wanie domu. Wolimy z zamieszka­
niem. Muszą mówić po angielsku. 
Wymagane referencje.

Dzwonić podczas tygodnia: 325-8804 

jf Pracą Żeńska , 

DOŚWIADCZONE SZWACZKI 
DO SZYCIA MODELI

Stała praca. Wynagrodzenie zwiększa 
się zależnie od doświadczenia.

CARON INC.
337 S. FRANKLIN (8 piętro)

Tel. 427-2662
PYTAĆ O JULIA.

SECRETARY 
Not just a secretary. If you are look­
ing for more than just typing and 
shorthand duties we offer an excep­
tional opportunity to join a leading 
wholesaler: Manny Wholesale Food 
Mart. Must be experienced and have 
excellent skills. Good salary and fringe 
benefits.

CALL MANNY

846-4750

Kontr aktorzy ★ Kontr aktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE ’ DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRA60WICZ • 588-6535

Complete Building Repairs, 
Renovations Maintenance 

Qualified and Equipped to Perform 
all your work in accordance with 
Highest Professional Standards 
and using the Finest Available 
ĄA o to ri 1 c
“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 

DO IT NOW”
Ask for George

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

★ Praca Żeńska

OPENINGS
IN SOUTHERN CALIFORNIA!
REGISTERED NURSES

FOP ACU AND E.R.
Full and part time positions avail­
able. Salaries open, depending on ex­
perience and education plus excellent 
benefits. Work in a friendly 28-bed 
JCAH fully accredited hospital.

Write or Call 714-866-7526
BEAR VALLEY 

COMMUNITY HOSPITAL 
P.O. Box 1732 

BIG BEAR LAKE, CALIFORNIA 92315

FRYZJERKA
Ze znajomością polskiego i angiel­
skiego. Na pełen lub część czasu.

Nowy Otwarty Salon 
W Okolicy Central i Fullerton 

“Following” Niekonieczne 
622-4155 ,_

FULL CHARGE 
BOOKKEEPER 

Northwest Belmont-Westem 
Good Pay Good Benefits 

________ 463-8203_________ 
POTRZEBNA doświadczona kuchar­
ka. Elmhurst, BI. Dogodny dojazd 
koleją. 530-5115.

OFFICE
Small mfg. co. needs reliable person 
to help in production department. 
Must be able to speak and write 
English. Good opportunity for right 
person. Excellent salary and benefits.

CALL
549-2177

________ AFTER 9:30 A.M.________  
DOŚWIADCZONE kelnerki. Muszą 
mówić po angielsku. Osobiście. 3634 
N. Central Ave.___________________
POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów. Praca do południa. Trochę 
angielskiego wymagane. Przywozimy 
i odwozimy. 252-1125.

Praca______________

MAINTENANCE MAN 
Mechanical Experience Required. 
We Offer Pd. Holidays, Life Ins., 
Profit Sharing & May More Benefits. 
Must Be Able To Speak Enghsh.

CONTACT LARRY WILLIAMS
763-2020

SAFETY SOCKET 
SCREW CORP.

POTRZEBNI SĄ 
DOŚWIADCZENI 
OPERATORZY

Na maszynach do szycia marki Sin­
ger, cylindryczne, typu przemysło­
wego.

MR. RICH, 4300 W. Lake St. 
Chicago, Bl. » TEL. 379-9190

SECURITY GUARD
Full Time Permanent Position For 
Security Guard At Major Downtown 

Bank
We provide uniforms and excellent 
employee benefit program. The per­
son we are seeking should be expe­
rienced in handling a hand gun and 
have some related security experi­
ence. Must speak and understand 
English. CTA transportation to the 
door. Daytime hours only.

787-2846
Equal Opportunity Employer

jf Praca______________
’*^<5SlADAMYPRACEFIŻYCŻNE~j 

LUB UMYSŁOWE
DLA WSZYSTKICH

Irene’s Employment Agency 
6201 W. TOUHY_________ 631-8878'1

MEDICAL HELP

NURSES! 
NURSES!

ARE YOU TIRED OF THOSE 
TERRIBLE WINTERS?

WE NEED
REGISTERED 

NURSES 
Why not consider the semi sun 
belt. The Anadarko Municipal 
Hospital is seeking several 
qualified nurses for immedi­
ate employment. Salary nego­
tiable, liberal fringes, retire­
ment plan. If you are interested 
write to:

James D. Holquist, Adm.
ANADARKO 

MUNICIPAL HOSPITL 
Highway 62 East 

Anadarko, Oklahoma 73005

POSITION IN RETAIL
FOR AGGRESSIVE, 

SALESMINDED INDIVIDUAL. 
Salary, Benefits and Opportunity 

To Share In Profits. 
Must speak fluent English. Call Marie 

For Appointment: 432-1154.

GENERAL OFFICE
FuU time-8:30-4:30

Telex exp. helpful, good typing. Pleas­
ant office atmosphere. Must speak 
good English.

GOOD BENEFITS.
777-8900______________ Ask for Greta

Cleaning 
SUPERVISOR 

Company needs a seasoned super­
visor with good track record. Ability 
to supervise people & insured quality 
essential. Salary commensurate with 
experience. Excellent opportunity for 
growth. Must speak both Polish & 
English.

Call 998-1118
ASSEMBLER

MACHINE OPERATOR, OR TRAINEE
Good mechanical aptitude, desire to 
learn. Ambition more important than 
experience. Excefient opportunity 
with rapidly growing young company. 
Must speak English.

Contact Karen
638-4144

jf Praca Męska

LATHE OPERATOR
Experienced to run and set South 
Bend lathes. Production work as well 
as tool work. Should have own tools. 
Paid vacations, holidays and profit 
sharing. 7:45 A.M. to 4:15 P.M.

MARCH MFG. CO.
1819 Pickwick 
Glenview, Bl. 

729-5300

TOP HOURLY RATE PAID 
IF YOU CAN QUALIFY 

MACHINE 
MAINTENANCE 

Requires machine maintenance and 
heavy electrical ability. Must speak 
English. Many company benefits. Day 
or night shift. Northwest location.

CALL 889-3400

★ Przeprowadzki

JOHN MOVERS
Przewóz Mebli i Towarów. 

Tel. 278-0507
Dzwonić od 8 rano do 2 w nocy.

jf Malowanie_________
MALUJE Wewnątrz i zewnątrz. $50 
od pokoju. 286-0864.

Dachy

Dachy — Obicia - Benton 
Fugowanie — Rynny 

Okna Sztormowe - Daszki 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja
HENRY SE JDAK, Wlaść.

H & S HOME
IMPROVEMENT CO.

891-5959

jf Kanalizacja_______
EAGLE PLUMBING & SEWER 
Wykonuje wszelkiego rodzaju 
ROBOTY KANALIZACYJNE 

Czyszczenie zbiorników ściekowych. 
Naprawy i przekonstruowywanie. 
Reperacja i instalacja pompy przeciw 
zalewowej. Drenowanie i elektryczne 
przepychanie rur kanalizacyjnych. 

247-6510

WYKONUJĘ PRACE
/ KANALIZACYJNE- 

wodociągowe, przepychanie ka­
nałów i rur. Solidna robota. 24- 
godzina obsługa. Wrazie złamania 
rur proszę dzwonić, a ja spraw­
dzę, bo 90% wygląda zlarnane a 
nie są. Nie potrzebują wymiany, 
tylko odpowiedniego czyszczenia, 
przez co zaoszczędzicie dużo pie­
niędzy.

Jędrzejczyk i Grabowski 
384-0582

-fr Praca Męska

EXCELLENT OPENINGS FOR:
MOLD DESIGNERS

You can increase your income by par­
ticipating in our unique bonus plan. 
We are a progressive, well-equipped 
shop specializing in wax and plastic 
injection molds. Located in clean-air 
South Bay. Salaries open, depending 
on experience and qualifications.

Write or Call (213) 325-4431
ARROW KRAFT TOOL CORP. 

2911 W. Lomita Blvd.
TORRENCE, CALIFORNIA 90505

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY BARTENDER 

Musi mówić po angielsku. Zgłaszać 
się osobiście do restauracji.

TATRA INN 
6040 S. Pułaski

POTRZEBNY doświadczony malarz 
z Polski.......................................286-0869

GENERAL FACTORY
Sheet metal fabricator needs spot 
welder, Heli-arc welder, press brake 
operator & polisher. Must speak Eng­
lish. Good pay, plenty overtime.

Fracar Sheet Metal Mfg. Co. 
9701W. Bryn Mawr Ave.

Rosemont, IL.________678-2740

MASZYNISTA 
DO KONSERWACJI 

MASZYN
Musi umieć duplikować zużyte, lub 
popsute części maszyn, plus trochę 
konserwacji płyt metalowych. Angiel­
ski niekonieczny.

EXCELSIOR STEEL FURNACE CO. 
1465 E. Industrial Dr. • Itasca, Ul.

773-5500
Pytać o Herbert Adams

POTRZEBNY młody mężczyzna do 
pracy przy sidingu. Południowo- 
zachodnia dzielnica. 776-3025._______
POTRZEBNY doświadczony lakier­
nik samochodowy z małą znajomością 

RICHARD AND HENRY LEWANDOWSKI
General Contractor

PLUMBING, GUTTERS, PAINTING 
AND ELECTRIC.

ALL WORK GUARANTEED. 
863-4279_________________ Cicero, Ill.

★ Do Wynajęcia
4 POKOJOWE mieszkanie, częściowo 
umeblowane. Ogrzewane gorącą wo­
dą. Piec i lodówka. Armitage i 
Central Park. 276-7639._____________
MIESZKANIE dwu-pokojowe, ogrze­
wane, gorąca woda. Blisko kolejki i 
autobusu. Dla jednej osoby. 772-6281. 
DO WYNAJĘCIA umeblowana czwór- 
ka. Okolica 51—Loomis. $150.376-7461. 
2056 N. LEAVITT. 2 mieszkania, świe­
żo odnowione. Gazowe ogrzewanie. 
$125 miesięcznie. Pytać o Cecylię. 
935-6290._________________________
FOR RENT—UNFURNISHED LARGE 
1 AND 2 BEDROOM APARTMENTS 
Excellent transportation and shopping 
center. (4400 North.) Block from Lin­
coln Park and Lake.

REASONABLE RENTALS 
__________PHONE 943-2069__________  

DO WYNAJĘCIA
Umeblowanyne 4 i 5 pokojowe mie­
szkanie. $150 i $160 plus depozyt. 
Zgłaszać się osobiście w sobotę od 
5-8:30 wiecz. i w niedzielę od 7-8:30. 
2556 W. Iowa Chicago 60622

Dzwonić wieczorem: 235-7767

PRZYJMĘ DO MOJEGO 
DOMU W WISCONSIN

Dwóch emerytów lub emerytki. 
Mieszkanie i wyżywienie.

(715) 345-0296_______
DO WYNAJĘCIA

Poszukujemy dorosłą rodzinę na 4‘/z 
pokojowe mieszkanie całkowicie odno­
wione, na drugim. W okolicy 4700 S. 
Western. Zniżona oplata za czynsz w 
zamian za trochę asystowania starszej 
inwalidce mieszkającej w następnym 
domu. Dzwonić w jęz. ang. po poł. 4-9. 
__________ 279-0235__________
3 UMEBLOWANE pokoje. Dzwonić:
463-0375._________ ________________
4 ROOMS unfurnished. Near Chicago 
& Westem.'$120 plus utilities. 878-0722.

if Interesy
MEAT MARKET 

On West Lawrence 
Perfect for Polish speaking. 

Money maker. 
CalLH.B.B.

Sklep Delikatesowy I
DO SPRZEDANIA

Po informacje proszę telefonować ■
Od 9 Rano do 6 Wiecz.

736-3524

★ Posiadłości Poza Chic.
40 i 80 AKRÓW w północnym Wis­
consin. $325 za akr. Proszą pisać: 
Stefan Wojtanek, 2815 N. Troy St., 
Chicago, IL. 60618.

jf MEBLE____________
3 PIECE gazowe do ogrzewania, 
piec kuchenny, 3 beżowe dywany. 
Dzwonić przed 9 rano: 252-0639.

★ AUTO

OKAZJA
Sprzedam Grand Prix 78 rok, 17,000 
mil. W pełni zautomatyzowany. I 
Capri 74 rok z nowym silnikiem. 
Stan idealny. Najlepsza oferta. 
__________539-3989__________  
’77 LTD Wagon sprzedam za $2,575.00. 
Proszę dzwonić na numer 251-5300 
albo 275-5297 i prosić do telefonu 
koniecznie panią Ewę.______________
FORD LTD 1969 w dobrym stanie, 
$500. Tel. 421-6966, wieczorami — 
276-9223.

★ Psy

SPRZEDAM śliczne szczeniaki, tanio. 
736-2375.

blacharską. 685-0660.

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

Experienced 
Violin Repair Man

FULL TIME EMPLOYMENT 
WESTERN SUBURB 
Please Call: 352-4611 

(Ask for Imelda Kaminski)

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRÓD® DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

6501 N. Avondale Ave. — Chicago
Equal Opportunity Employer M/F

RN’S LPN’S GN’S
We offer exciting opportunities for nurses on:

or

SPECIAL CARE 
ORTHOPEDICS 
MED-SURG 
OB-GYN

PRIMARY CARE 
NEURO 

ONCOLOGY 
BURN CENTER

POST CORONARY PSYCHIATRIC UNIT
ASSISTANT SUPERVISOR

We now have a position available on our special care unit for nurse 
with critical care experience on the 11-7 shift.

We also have a position on our post coronary care unit on 3-11 shift. 
Post coronary experience desired.

NURSES AIDS
We now have positions for applicants with hospital experience or 
a certificate of a Nurse Aide Training course on all shifts.
REMEMBER BAPTIST MEDICAL CENTER HAS OPPORTUNITIES 
FOR YOU: * PARTIAL SHIFTS WITH FLEXIBLE HOURS

‘ TIME AND HALF OVERTIME (PREMIUM PAY)
‘ 15% NIGHT DIFFERENTIAL (ON 11-7 SHIFT)
* FREE PARKING ON 11-7 SHIFT
* NEW SALARY INCREASE
* COMPLETE BENEFIT PACKAGE

For more information contact Mrs. Kramer at
(405) 949-3177

or apply Employment Office Monday through Friday.

Baptist Medical Center 
(405) 949-3101

3300 Northwest Expressway • Oklahoma City, Oklahoma 73112
Equal Opportunity Employer
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Albrecht Wstrzymał Na Razie 
Zawieszenie J. Higgins’a

Ostatnia Faza Selekcji 
Kandydatów Na Szefa Straży

FILADELFIA, MISS. — W ramach kampanii wyborczej Ronald 
Reagan wziął udział w festynie lokalnym w stanie Mississippi.

(UPI)

5,714 Ośmioklasistów 
Powtórzy Klasę

Podwyżka Podatku 
Od Nieruchomości—16 Proc.

Ważne Dla Poszkodowanych 
Przez City Savings Assoc. Bank

Składający się z siedmiu stron ma­
szynopisu raport potwierdził fakt, że 
wybuchły tu jednocześnie dwa osob­
ne pożary. Oba jednakże spowodowa­
ne zostały przez wadliwie działają­
ce instalacje elektryczne. Dworzec 
kolejowy Union obejmuje blok kwa­
dratowy, obramowany ulicami Clin­
ton i Adams.

Jeden z pożarów miał miejsce w 
piwnicy północno-zachodniej części 
dworca, na terenie magazynu. Drugi 
zaś wybuchł bezpośrednio nad nim 
— w restauracji mieszczącej się o 
piętro wyżej.

Na podstawie opracowanego rapor­
tu wynika, że po tym jak strażacy 
ugasili pożar w piwnicy, Higgins wy­
stał strażaka, by sprawdził, co dzieje 
się na piętrze powyżej restauracji 
Gold Lion. Okazało się, że strażnik 
nie mógł przedostać się tam, albo­
wiem restauracja była zamknięta. 
Normalna procedura polega na spra­
wdzeniu wszystkich okolicznych po­
mieszczeń po ugaszeniu pożaru.

Albrecht oświadczył, że do obowiąz­
ków Higginsa należało przedostanie 
się do restauracji i sprawdzenie ist­
niejącego stanu rzeczy.

ha się po dodaniu cyfrze 8.9%. Kron 
jednakże zwrócił uwagę, że cyfra ta 
dodawana jest do 7% i tak już pobie­
ranych od właścicieli domów w for­
mie podatków realnościowych, tyle 
bowiem wynosi stopa procentowa uje­
dnolicającą wartość szacunkową nie­
ruchomości na terenie stanu.

W tym układzie rzeczy, gdy nastę­
puje podwyżka podatku przy jedno­
czesnej podwyżcze stopy procentowej 
podatków pobieranych przez poszcze­
gólne instytucje, należy liczyć się z 
faktem, że przeciętny właściciel do­
mu płacić będzie obecnie $9.819 od 
$100 szacunkowej wartości nierucho­
mości. W ub. r. — jak zwrócił uwagę 
Kron — przeciętny właściciel płacił 
$9.016. Stanowi to podwyżkę w wyso­
kości prawie 16%.

Sąsiedzi Spadkobiercami 
Milionerki

Mieszkańcy niewielkiego okręgu 
farmerskiego Argenta w Illinois stali 
się spadkobiercami milionowej fortu­
ny swojej sąsiadki.

Grace Winings żyła lat 90 i nie po­
zostawiła po sobie żadnej bliższej 
rodziny. Cały majątek, szacowany na 
dwa miliony dolarów, przepisała na 
własność miasteczka Argenta. Około 
1,000 mieszkańców, przeważnie far­
merów, skorzysta z tych pieniędzy 
w postaci przebudowy budynków 
miejskich, unowocześnienia systemu 
ogrzewania i ochładzania w dwóch 
istniejących tu kościołach, zwiększe­
nia zbiorów bibliotecznych i przepro­
wadzenie irygacji gruntów.

Dziś specjalna komisja przystąpi 
do ostatniego etapu selekcji kandy­
datów ubiegających się o stanowisko 
komendanta chicagoskiego Departa­
mentu Straży Ogniowej.

W poniedziałek komisja zakończyła 
przeglądanie złożonych ofert. Było ich 
pięćdziesiąt, przesłanych z terenu ca­
łych Stanów. Wśród ubiegających się 
o to stanowisko znalazło się siedmiu 
pracowników chicagoskiego Wydzia­
łu, zajmujących kierownicze pozycje. 
Również obecny komendant, Richard 
G. Albrecht wypełnił 25-o stronicowy 
formularz, postanowił bowiem zabie­
gać o pozostawienie go na tym stano­
wisku.

30 maja mayor Byrne podała do 
wiadomości, że postanowiła zmienić 
szefa Departamentu Straży Ognio­
wej, ponieważ muszą tam być prze­
prowadzone zasadnicze zmiany a 
obecne kierownictwo nie potrafi po­
dołać zadaniu. Powszechnie uważa 
się, że przyczyna decyzji mayora leży 
gdzie indziej. Jane Byme nie może 
zapomnieć trudnych dni strajku chi- 
cagoskich strażaków, pierwszego w 
historii miasta, który trwał przez 
dwadzieścia cztery dni. Strajk ten 
zachwiał pozycją mayora dostarcza­
jąc argumentów przeciwnikom jej 
administracji.

Ogłoszone wyniki pierwszej selekcji 
przeprowadzonej przez pięcioosobo­
wą komisję ujawniły, że sześciu kan-

Władze policyjne aresztowały 32- 
letniego Jerry W. Crawforda oraz 
19-letnią Tammy Carman, zamieszka­
łych pod adresem 3014 N. Clifton. 
Do wyjaśnienia zagadki związanej z 
morderstwem popełnionym przeszło 3 
lata, w dniu 10 lipca 1977, doszło 
dzięki temu, że ojciec zapragnął 
“oczyścić swe sumienie” i ujawnił 
nazwisko sprawcy — swego syna. 
27-letni William Hillard, zastrzelony 
został przed trzema laty, siedząc 
na motocyklu przed domem, pod nu­
merem 1638 N. Western.

Sierżant policji Rocco Rinaldi z 
posterunku Shakespeare oświadczył, 
że informacje prowadzone do aresz­
towania przekazane zostały przez 57- 
letniego Cecila Crawforda, ojca Jer- 
ry’ego. Cecil jest byłym właścicielem 
tawerny, zamieszkałym obecnie w 
jednym z południowych stanów.

Przed rokiem mniej więcej, Cecil 
stracił nogę — w wyniku postrzele­
nia przez swego syna. Nastąpiło to 
w czasie sprzeczki.

Władze policyjne nie zaniedbały 
sprawy, wracając do niej co jakiś

Dla Właścicieli 
Drobnych Przedsiębiorstw 
Illinois Smali Business Office — 

biuro zajmujące się drobnymi przed­
siębiorstwami, ogłasza publiczne 
przesłuchania w sprawach dotyczą­
cych prowadzenia drobnych przedsię­
biorstw. Biuro to zachęca właścicieli 
do podzielenia się swoimi kłopotami 
i sugestiami w jaki sposób Stan mógł­
by pomóc w danej sytuacji.

Zaninteresowani proszeni są o zgła­
szanie się do Chicago Association of 
Commerce and Industry, 72 E. Adams 
(na parterze), dziś, tj. 7 sierpnia br. 
w godzinach od 8:30 do 5:00 po poł.

G. Bush w Illinois
George Bush przybywa do Illinois 

w ramach kampanii wyborczej. Jest 
on kandydatem do wiceprezydentury 
z ramienia Partii Republikańskiej. 
We wtorek będzie w Chicago gdzie 
przeprowadzi między innymi rozmo­
wy z aktywistami republikanów. W 
środę będzie gościem gubernatora 
Jamesa Thompsona na obchodach 
Festynu Stanowego w Springfield. 

dydatów starających się o stanowisko 
Komendanta z zespołu chicagoskiego 
odpadło.

Również Albrecht nie został zakwa­
lifikowany.
Rozgoryczenie odrzuconych chicago- 
wian pozostających od wielu lat na 
kierowniczych stanowiskach w Straży 
Ogniowej najlepiej oddadzą słowa je­
dnego z nich: “jest tó policzek dla 
nas. Bolesny tym bardziej, że ani 
jeden z nas nie znalazł się wśród 
wybranych dziesięciu.”

Z Departamentu Straży o stanowi­
sko Komendanta zabiegali dwaj za­
stępcy obecnego komendanta Charles 
Pierce i Raymond Antonucci, szef 
ogniowy Walter Braun, zastępca sze­
fa William Foley — który swego czasu 
pełnił obowiązki komendantaa, szef 
dzielnicowy James Harper i zastępca 
szefa dzielnicowego William Foran.

Rozgoryczenie ich pogłębia fakt, 
że w czasie pamiętnego strajku wszy­
scy oni nie zeszli ze stanowisk pracy 
narażając się kolegom.

Wszystko wskazuje więc na to, że 
na stanowisko Komendanta Departa­
mentu Straży Ogniowej mianowany 
będzie ktoś spoza Chicago.

Komisja do soboty wybierze z po­
śród dziesięciu półfinalistów pięć na­
zwisk, które przedstawi mayor Byrne.

Spośród tej piątki mayor mianuje 
komendanta. Jak wynika z wypowie­
dzi Jane Byrne decyzja w tej sprawie 
będzie podjęta do 1 września.

czas, starając się wykryć sprayów 
zastrzelenia Hillarda. W początkowej 
fazie śledztwa Crawford uchodził za 
podejrzanego. Od czasu do czasu wła­
dze kontaktowały się telefonicznie 
z Cecilem Crawfordem, nawet po prze­
niesieniu się przezeń na południe.

Na podstawie zebranych informacji 
wynika, że samochód prowadzony 
przez pannę Carman, podjechał w 
dniu 10 lipca 1977 r. do krawężnika 
przy ulicy Western. Siedzący obok 
szofera Crawford oddal w tym mo­
mencie trzy strzały do Hillarda.

Zamieszkały pod adresem 2346 N. 
Lawndale Ave. Hilard, trafiony został 
trzema pociskami — w klatkę pier­
siową, szyję i kręgosłup. Był on wła­
ścicielem przedsiębiorstwa Chicago 
Sewer Maint. Corp., 3641 W. Fuller­
ton.

Sierżant Rinaldi oświadczył, że do 
strzelaniny doszło na tle wyznawanej 
od dawna “różnicy poglądów” pomię­
dzy Crawfordem a Hillardem. Craw­
ford uważał niesłusznie, że Hillard 
jest członkiem gangu motocyklowego.

Rinaldi stwierdził także, że panna 
Crawford oskarżona jest również o 
krzywoprzysięstwo. Przed wielką 
lawą przysięgłych zeznała ona bo­
wiem, że ani ona, ani też Craw­
ford nie byli w dniu zamordowania 
Hillarda w pobliżu miejsca zbrodni.

Uratowany Muzyk 
z Fal Jeziora

Charlie Mills, 36, członek jednego 
z zespołów muzycznych występują­
cych w ramach Chicago Fest po skoń­
czonym koncercie postanowił ochło­
dzić się używając nocnej kąpieli w 
jeziorze. W chwilę po wejściu do wody 
zaczął tonąć. Dwóch członków obsługi 
służby festiwalowej Thomas Kulak, 
34 i Bob Ingersoll, 25 zauważyli walkę 
z falami tonącego Millsa i nie namy­
ślając się długo podążyli na pomoc. 
Wydobyli go z wody ale Mills z trudem 
chwytał powietrze i nie mógł odzy­
skać przytomności. Na szczęście nad­
płynęła łódź policyjna, która fachowo 
zajęła się niefortunnym pływakiem. 
Przewieziony do stacji straży ognio­
wej dzięki zabiegom służby medycz­
nej Mills został uratowany.

Dr Angelinę Caruso, pełniąca obo­
wiązki superintendenta szkolnictwa 
chicagoskiego, podała do wiadomo­
ści szczegóły dotyczące promocji ucz­
niów w chicagoskich szkołach publicz­
nych. Z podanych informacji wyni­
ka, że w ubiegłym roku szkolnym 
odmówiono promocji do szkoły śred­
niej 5,714 uczniom klasy ósmej. 
Uczniowie ci będą musieli powtarzać 
klasę po raz drugi, ze względu na 
to, że nie osiągnęli wymaganego od 
nich poziomu czytania.

Promocja ze szkół podstawowych 
do średnich udzielane są na podsta­
wie kilku kryteriów. Do najważniej­
szych należy właściwy poziom czy­
tania, a dodatkowo odpowiednia ilość 
pozytywnych ocen z zakresu mate­
matyki, nauk ścisłych i egzamin z 
Konstytucji Stanów Zjednoczonych.

W sprawozdaniu swym dr Caruso 
podała również szczegóły dotyczące 
promocji uczniów na niższych pozio­
mach szkoły podstawowej. W myśl 
nowego programu nauczania dzieci 
uczęszczające do szkół podstawowych 
podzielone są na trzy grupy, odpowia­
dające następującym oddziałom: I 
grupa — podstawowa, obejmuje dzie­
ci uczęszczające do klas od 0 do 3; 
II grupa — średnia, uczniowie klas 
os 4 do 6; grupa II — wyższa, to 
uczniowie klas 7 i 8.

Nowy program nauczania polega na 
opanowaniu szeregu umiejętności,

które wykazują właściwą dla danego 
wieku umiejętność czytania. W związ­
ku z tym wielu uczniów nie utrzy­
mało promocji do następnych klas, 
ponieważ nie opanowali jeszcze wy­
maganych umiejętności. I tak w gru­
pie I, pozostanie około 30% uczniów, 
w grupie H — 27.5%, a w grupie HI — 
jak już podawaliśmy —18%.

W szkołach średnich 12% uczniów 
klas czwartych musi powtarzać rok 
szkolny. I w tym wypadku ucznio­
wie ci nie wykazali się wymaganymi 
od nich umiejętnościami.

Wprawdzie cyfry te są stosunkowo 
duże, nie mniej, w porównaniu z po­
przednimi latami wykazują one po­
ważną poprawę. Władze szkolne mają 
nadzieję, że dzięki nowemu progra­
mowi nauczania uda się zaradzić 
problemom dużo wcześniej.

Sprawozdanie dr. Caruso nie obej­
muje jednak tych uczniów, którzy 
pomimo tego, że nie wykazali się 
dostatecznymi umiejętnościami w 
czytaniu, ze względu na swój wiek, 
zostali promowani do szkół średnich. 
(Prawo przewiduje, że uczeń kończą­
cy do grudnia br. 15 lat powinien 
uczęszczać do szkoły średniej.)

Z informacji własnych wiemy jed­
nak, że dla uczniów tych będą pro­
wadzone specjalne kursy dokształca­
jące w ramach programu nauczania 
w szkole średniej.

Rzecznik wydziału straży pożarnej 
podał do wiadomości, że komisarz 
Richard Albrecht wstrzymał narazie 
zawieszenie w czynnościach szefa ba­
talionu — w związku ze sprawą nie­
dawnego pożaru dworca kolejowego 
Union Station.

Decyzja podjęta przez Albrechta 
w tym względzie ma — zdaniem 
rzecznika — “zapewnienie bezstron­
nego podejścia” do osoby 49-letniego 
Jamesa Higgins’a, szefa 1. batalio­
nu straży pożarnej. Higgins służy w 
straży chicagoskiej od lat 25. Po­
przednio, komunikat o 20-dniowym za­
wieszeniu Higgins’a wspominał o 
“zaniedbaniu w obowiązkach”.

W czasie prowadzonego w między­
czasie śledztwa, Higgins będzie peł­
nił nadal swe obowiązki.

W wyniku pożaru, jaki wybuchł 
w dniu 27 lipca na dworcu Union 
Station, jedna osoba straciła życie, 
a 10 odniosło obrażenia. Straty mate­
rialne obliczane są na $100,000.

Pierwotnie Albrecht zatwierdził 
zawieszenie w czynnościach szefa 
pierwszego batalionu — po uzyskaniu 
ostatecznego raportu o pożarze od Ja­
mesa Ryan’a, szefa wydziału usług 
inspekcyjnych straży pożarnej.

Właściciele nieruchomości w Chi­
cago muszą liczyć się ze znaczną 
podwyżką podatku realnościowego, 
w wysokości 16%. Podwyżka ta bę­
dzie uzewnętrzniona w nakazach po­
datkowych za rok 1979, które prze­
słane będą pocztą w przyszłym tygo­
dniu.

Główną przyczyną podwyżki jest 
podwyższenie stopy podatkowej mia­
sta Chicago — o 23%, wskutek czego 
— jak oświadczył LaVern Kron z 
organizacji Civic Federation, podatek 
od nieruchomości będzie w porówna­
niu z ub. r. wyższy przeciętnie o 
15.91%.

Oznacza to, stwierdził Kron, że 
przeciętny właściciel domu wartości 
$50,000 płacić będzie rocznie o $179 
więcej. Właściciel, który zapłacił w 
ub. r. $1,079 w podatkach od nieru­
chomości, otrzyma obecnie nakaz po­
datkowy opiewający na sumę około 
$1,258.

Obliczenia te oparł Kron na naj­
nowszych danych przedłożonych 
przez biuro Klerka powiatowego Stan­
ley T. Kuspera Jr.

Nakazy podatkowe za rok 1979, mu­
szą być zapłacone w r. 1980.

Podatek od nieruchomości, jaki pła­
ci każdy właściciel domu, jest współ­
czynnikiem siedmiu różnych stóp pro­
centowych, siedmiu instytucji: mia­
sta Chicago, powiatu Cook, Rady 
Szkolnej, Dyst. Sanitarnego, Kole­
giów Miejskich, zarządu podmiej­
skich terenów leśnych oraz Dyst. 
Parkowego. Przeciętna — po dodaniu 
wszystkich podatków pobieranych 
przez wymienione instytucje — rów-

W ostatnich dniach lipca podaliśmy 
informacje o tym, że poszkodowani 
klienci banku City Savings Assoc., 
który mieścił się przy 1656 W. Chicago 
Ave. będą mogli otrzymać dodatkowe 
dotacje związane ze stratami jakie 
ponieśli w chwili bankrutctwa i zam­
knięcia banku.

W myśl ostatnich wiadomości wszy­
scy ci, którzy założyli konta bankowe 
w okresie poprzedzającym 1959 r. 
będą mogli otrzymać dodatkowo po 
20-25 centów od dolara zdeponowane­
go w tym banku.

Dodatkowe fundusze zostały udo­
stępnione poszkodowanym dzięki po­
zytywnej decyzji sądu, pozwalającej 
na sprzedanie szeregu posiadłości 
realnościowych należących do kie-

Śinierć w Szpitalu 
— Morderstwem

Ława Przysięgłych z ramienia 
urzędu zajmującego się stwierdza­
niem przyczyn śmierci powiatu Du 
Page (County Coroner), stwierdziła, 
że śmierć 76-letniej kobiety w szpita­
lu Good Samaritan w Downers Grove, 
była spowodowana nadmierną dawką 
insuliny, była morderstwem.

W związku z tą sprawą jeszcze w 
czerwcu zarząd szpitala zwolnił z pra­
cy pielęgniarkę 24-letnią Lindę Krule, 
która jest podejrzana o wstrzyknięcie 
fatalnej dawki pacjentce. W tym sa­
mym czasie zmarła jeszcze jedna 
osoba w niejasnych okolicznościach.

Linda Kurie wystąpiła na drogę 
sądową, żądając 10 min odszkodowa­
nia od szpitala za niesłuszne posą­
dzenie.

rownictwa wspomnianego banku, a 
pieniądze zostaną przeznaczone na 
zapłacenie wierzycieli — w tym wy­
padku klientów banku.

Do kryzysu doszło szesnaście lat 
temu tj. w 1964 r. kiedy to odkryto 
poważne nadużycia w transakcjach 
handlowych banku. Jeden z jego pre­
zesów sprzeniewierzył bank na ponad 
12 milionów dolarów.

Zainteresowani powinni kontakto­
wać się z adwokatami, którzy ich re­
prezentują w tej sprawie, w formie 
albo listownej albo telefonicznie. Wia­
domo bowiem, że adwokaci mają spo­
ro kłopotu w odnalezieniu poszkodo­
wanych. Zgodnie z wiadomościami i 
informacjami podanymi w czasie 
dziennika na kanale 5 należy pisać 
na adres: City Savings Assoc., 1200 
N. Ashland Ave., Chicago, W. 60622, 
albo dzwonić na numer: 235-5310.

Policja Ratuje 
Ofiarę Gwałtu

Chicagoska Policja uratowała ko­
bietę, którą po zgwałceniu jej, ban­
dyta wrzucił do rzeki. Wypadek ten 
miał miejsce przy ulicy Clark w śród­
mieściu.

Ofiara, 31-letnia kobieta została 
przewieziona do szpitala, gdzie udzie­
lono jej pierwszej pomocy. Policja 
zdołała złapać bandytę, którym jest 
26-letni Charles Elder. Niestety, ofia­
ra gwałtu i napadu nie zgodziła się 
na podpisanie zeznania oskarżające­
go Eldera o gwałt. Będzie on odpo­
wiadał przed sądem jedynie za napad.

[f
BOLONIA. — Rozpaczająca kobieta której ktoś bliski poniósł 
śmierć pod gruzami dworca kolejowego w Bolonii, gdzie terro­
ryści podłożyli bombę. 77 osoby zginęły a około 200 odniosło 
ranv. (UPI)

Rewizja Programów 
Dwujęzycznego Nauczania 
W Szkołach Publicznych Całego Kraju

Sekretarz Departamentu szkolni­
ctwa przy rządzie federalnym Shirley 
Hufstedler, podała do wiadomości 5 
sierpnia, że postanowiono przeanali­
zować i ewentualnie skorygować kry­
teria dotyczące kwalifikacji dzieci do 
programów dwujęzycznych.

Około 3.6 miliona dzieci, najczę­
ściej urodzonych w Stanach Zjedno­
czonych, ma poważne problemy z 
językiem angielskim, dlatego, że w 
domu mówią językiem kraju z które­
go pochodzą rodzice. Większość z 
nich, bo aż 70% to dzieci mówiące 
po hiszpańsku. Dla tych dzieci, w 
myśl prawa federalnego, które gwa­
rantuje takie same możliwości wy­
kształcenia dla wszystkich, bez wzglę­
du na ich pochodzenie i przynależ­
ność etniczną, wprowadziło się pro­
gramy dwujęzyczne.

Programy dwujęzyczne polegają na 
tym, że dzieci które nie znają języka 
angielskiego uczą się przedmiotów 
wymaganych w szkolnictwie amery­
kańskim w ich własnym języku, po­
głębiając równocześnie znajomość

Ława Przysięgłych 
Poleca Wyrok Śmierci

W dniu wczorajszym odbyły się do­
datkowe przesłuchania w rozprawie 
przeciw oskarżonemu o zamordowa­
nie 4 osób, wśród nich Krystyny Mróz 
— Luis Garcia. Jak sobie przypomina­
my w poniedziałek, ta sama Ława 
Przysięgłych uznała Garcia winnym 
zbrodni o które został posądzony. Po­
mimo zorganizowanej obrony, zeznań 
członków rodziny i przyjaciół, strona 
oskarżająca potrafiła przekonać ław­
ników o winie oskarżonego.

Obrady Ławy nie trwały długo. Po 
niespełna godzinie jednogłośnie pole-

Rachunki Za Podatek
Skarbnik powiatowy Edward J. 

Rosewell podał do wiadomości, że 
pierwsze rachunki za podatek real- 
nościowy zostaną wysłane do właści­
cieli posiadłości już w najbliższy po­
niedziałek. Przewiduje się, że wszyst­
kie rachunki zostaną wysłane przed 25 
sierpnia. Ustalono też datę do której 
trzeba będzie zapłacić rachunki na 
dzień 25 września br. 

języka angielskiego. Programy te 
prowadzone są obecnie w 70 językach, 
w 300 okręgach szkolnych całego kra­
ju. Koszt tych programów rok rocznie 
dochodzi do 158 milionów dolarów 
z funduszy federalnych, nie mówiąc 
o lokalnych funduszach przyznawa­
nych w zależności od ilości dzieci.

Wydano polecenia okręgom szkol­
nym prowadzącym dwujęzyczne nau­
czanie, przeanalizowania potrzeb każ­
dego dziecka indywidualnie. Polecono 
zwrócić specjalną uwagę na indy­
widualne potrzeby każdego z dzieci i 
ewentualnie, z chwilą, gdy zna ono 
już dostatecznie język angielski, włą­
czyć je do normalnego programu 
nauczania. Taka analiza programów 
dwujęzycznych wyeliminuje z nich 
dzieci, które doskonale dają sobie 
radę z językiem angielskim i nie 
potrzebują lekcji w innych językach. 
Tym samym zaoszczędzi się wiele 
milionów dolarów.

Nowy plan, po przejściu 60 dniowe­
go okresu próbnego zostałby wprowa­
dzony w życie jako obowiązujący.

cono Sądowi wydanie wyroku śmierci 
na mordercę.

W stanie Illinois, w którym nie­
dawno zniesiono zakaz wyroków 
śmierci za poważne wykroczenia 
przeciw prawu, wyrok ten wykonany 
jest na krześle elektrycznym. Sędzia 
prowadzący rozprawę, James M. 
Bailey wyznaczył dzień dzisiejszy na 
ostateczną decyzję o dniu w którym 
ma być wykonany wyrok. W wypad­
kach kary śmierci każdemu skaza­
nemu przysługuje automatycznie pra­
wo odwołania się do Sądu Najwyższe­
go — prawo apelacji.

W czasie odczytywania przez sę­
dziego decyzji Ławy Przysięgłych 
Luis Garcia jak również członkowie 
jego rodziny siedzieli bez słowa. Do­
piero później skazany wzniósł ręce 
chcąc gestem tym pokazać bezna­
dziejność sytuacji.

W skład Ławy Przysięgłych wcho­
dziło dziewięć kobiet i trzech męż­
czyzn.

Ujęto Sprawców Morderstwa 
Popełnionego Przed 3 Laty


